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ROK VI

Rekonstrukcje bitew, inscenizacje, akcje muzealne -  to pożytek ja k i mają Wielkopolanie z działalności stowarzyszeń zrzeszających miłośników histo­
r i i  i  wojskowości. Na Starym Rynku w Poznaniu ochotnicy pełnią warty w mundurach powstańców wielkopolskich. O  ich pasji i  ciekawych inicjaty­
wach piszemyna stronie 11.

Z okazji zbliżających się

Ś w ią t Bożego
Narodzenii
4 *

\ '  /> /'
życzymy wszystkim  

Wielkopolanom  
wiele radości, szczęścia 
i spełnienia marzeń, 
a w Nowym Roku 2007 
wszelkiej pomyślności

i sukcesów  
w życiu 

osobistym  
i zawodowym.

Lech Dymarski 
Przew odniczący Sejm iku  
W ojewództwa

Marek Woźniak
M arszalek
W ojewództwa

Budżet 2007
20 grudnia Sejm ik rozpocznie debatę 
nad projektem budżetu województwa 

wielkopolskiego na 2007 rok.

Z
godnie z przygotowanym 
projektem, przekazanym 
radnym Sejmiku przez 
marszałka Marka Wożniaka, 

dochody samorządu woje­
wództwa przekroczą 545 mi­
lionów zł. Przyszłoroczne wy­
datki zaplanowano na pozio­
mie 690 min. zł. Deficyt bu­
dżetu w kwocie 155 min zł. 
pokryty zostanie z kredytu 
bankowego i pożyczki na pre- 
fmansowanie zadań współfi­
nansowanych z funduszy unij­
nych. W przyszłym roku Wiel­
kopolska będzie miała wyższe 
dochody o prawie 67 min zł. 
Jednocześnie w 2007 roku de­
ficyt budżetu zmniejszy się 
o ponad 10Ó min zł.

Najwięcej, ponad 270 min 
zł. pójdzie na transport i łącz­
ność w tym na dofinansowa­
nie kolei regionalnych, po­
nad 80 min zł. przeznaczone 
zostanie na wielkopolską kul­
turę. Sporo bo prawie 88,5 
min zł. planowane jest na rol­
nictwo i łowiectwo, z czego 70 
min. zł. to wydatki inwestycyj­
ne w melioracje wodne. 43,5 
min zł to kwota przewidziana 
na oświatę i wychowanie. 
Środki te pochodzić będą 
z części oświatowej subwencji 
ogólnej przekazywanej przez

Ministerstwo Finansów. Z ko­
lei na służbę zdrowia planuje 
się przeznaczyć prawie 30 
min. zł..

Zgodnie z ustaw ą o finan­
sach publicznych do 15 listo­
pada budżet powinien być 
opracowany i przedłożony Sej­
mikowi oraz Regionalnej Izbie 
Obrachunkowej, a Sejmik po­
winien przyjąć budżet do 31 
grudnia. Terminy te nie są 
jednak bezwzględnie wiążące. 
Ostateczny term in złożenia 
budżetu przypada wraz z koń­
cem roku, natomiast Sejmik 
musi go przyjąć najpóźniej 
do 31 marca 2007 roku. 
W Wielkopolsce praktyką by­
ło, że Sejmik głosował nad bu­
dżetem na sesji pomiędzy 
Świętami Bożego Narodze- 
nian, a Nowym Rokiem. Ze 
względu na tegoroczne wybo­
ry samorządowe wiele samo­
rządów, w tym i wielkopolski, 
zdecyduje się na przesunięcie 
głosowania nad budżetem 
do pierwszej sesji styczniowej. 
W pierwszej kolejności radni 
debatować będą nad projek­
tem budżetu podczas posie­
dzeń komisji sejmikowych. 
Wszystkie posiedzenia budże­
towe zaplanowane zostały 
na połowę stycznia. (fc

Sejmik po wyborach...
Podczas pierwszej sesji Sejm iku, inaugurującej III kadencję samorządu 

wojewódzkiego, wybrano Prezydium Sejmiku oraz Zarząd W ojewództwa.

P
rzewodniczącym zo­
sta ł Lech Dymarski 
(PO), a wiceprze- 
w o d n i c z ą c y m i  
-  Zbigniew Czer­
wiński (PIS), Józef Lewan­

dowski (PSL) i Kazimierz 
Kościelny (SLD). M arszał­
kiem Województwa został 
ponownie M arek Woźniak 
(PO). W skład Zarządu we­

—-----,—,--- —— T

Prezydium Sejmiku III kadencji. O d prawej: wiceprzewodniczący Kazimierz Kościelny, wiceprzewodniczącyJózefLewandowski, przewodniczący 
Sejmiku Lech Dymarski, wiceprzewodniczący Zbigniew Czerwiński oraz sekretarze obrad: radna Majajankowska i  radny Marcin Porzucek.

szli: wicemarszałkowie Józef 
Racki (PSL) i Leszek Wojta- 
siak (PO) oraz Wojciech Jan- 
kowiak (PSL). Jedno stano­
wisko -  członka Zarządu Wo­
jewództw a -  pozostało wol­
ne, ale tylko do 11 grudnia, 
kiedy funkcje tę objęła radna 
Krystyna Poślednia (PO).

-  W poprzedniej kadencji 
w wielu kw estiach dopraco­

wano się szerokiego porozu­
mienia, w poprzek podziałów 
politycznych. Dzięki tem u 
W ielkopolska je s t w dobrej 
kondycji, zmalało zadłużenie 
sam orządu województwa. 
Wypracowano s tru k tu rę  po­
zwalającą na prawidłową ab­
sorpcję środków unijnych 
-  stw ierdził Zbigniew Czer­
wiński, rozpoczynając obra­

dy. Przewodniczący życzył 
radnym skutecznej pracy, by 
po 4 la tach Wielkopolanie 
pozytywnie ocenili ich wysi­
łek. Prowadzenie obrad prze­
jęła radna-senior M aria Pa­
radow ska, k tó ra  odczytała 
rotę ślubow ania, po czym 
radni złożyli przysięgę.

ciąg dalszy na stronie 3
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Stypendia i nagrody

G
abinet M arszałka 
Urzędu M arszałkow­
skiego Województwa 
Wielkopolskiego informuje, 

iż trw a nabór wniosków 
o przyznanie stypendiów 
i nagród M arszałka Woje­
wództwa Wielkopolskiego 
w dziedzinie kultury.

Stypendia w dziedzinie 
kultury przyznawane są 
podmiotom, zajmującym się 
twórczością artystyczną, 
upowszechnianiem kultury 
oraz opieką nad zabytkami. 
Mogą ubiegać się osoby fi­
zyczne, zamierzające podjąć 
określone działania na rzecz 
podniesienia własnych kwa­
lifikacji w roku 2007.

Nagrody M arszałka Wo­
jewództwa Wielkopolskiego 
w dziedzinie twórczości a r­
tystycznej, upowszechnia­
nia i ochrony dóbr kultury 
przyznawane są artystom, 
animatorom kultury  oraz

osobom prawnym, działają­
cym na rzecz kultury 
i sztuki, ze szczególnym 
uwzględnieniem roku 2006.

Wnioski o przyznanie 
stypendiów na rok 2007 
oraz nagród za rok 2006 są 
przyjmowane do 30 grud­
nia 2006 roku w sekreta­
riacie Gabinetu M arszałka 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopol­
skiego, ul. Piekary 17, 61 
-  823 Poznań.

Regulaminy oraz formu­
larze wniosków i rekomen­
dacji można uzyskać w Ga­
binecie M arszałka Urzędu 
Marszałkowskiego Woje­
wództwa Wielkopolskiego 
lub pobrać ze strony: 
www.umww.pl

Wszelkie dodatkowe in ­
formacje można uzyskać 
pod numerem telefonu 61 
/ 647 52 54.

(na)

W rocznicę stanu wojennego...
W Wielkopolsce ob­

chodzono 25. 
rocznicę wprowa­
dzenia stanu wo­
jennego.

Metropolita poznański arcy­
biskup Stanisław Gądecki od­
prawił uroczystą mszę św. 
za Ojczyznę i za ofiary stanu 
wojennego. Wspominając wy­
darzenia z 13 grudnia 198 lr. 
arcybiskup powiedział: „Było 
to podeptanie wszystkich ludz­
kich praw”. Metropolita popro­
sił, by Wielkopolanie nie zapo­
minali o ludziach zaangażowa­
nych w tworzenie konspiracyj­
nego podziemia lat 80. Zaape­
lował również, by oceniając 
stan wojenny w Polsce, wyja­
śnić wszystkie jego przyczyny.

Po mszy w krużgankach 
klasztoru dominikanów odsło­
nięto tablicę ku czci ofiar sta­
nu wojennego w Poznaniu. 
Następnie na placu Adama 
Mickiewicza, pod Poznańskimi

Krzyżami odbył się Apel Pole­
głych. Kwiaty i znicze pod Po­
mnikiem Powstania Poznań­
skiego 1956r składały władze

H ołd ofiarom stanu wojennego złożyli wielkopolscy samorządowcy.

państwowe i samorządowe, 
liczne delegacje, ale także zwy­
kli poznaniacy. Ostatnim ak­
centem był. spektakl multime­

dialny zespołu Lombard. 
W oficjalnych uroczystościach 
udział wzięły władze samorzą­
du województwa. (rr)

Leaderzy rozwoju obszarów wiejskich Partnerstwo z Hesją

U
n ijn a  in ic ja ty w a Le­
ad e r stanow i now a­
to rsk ie  podejście 
do p rob lem atyk i rozw oju 

lokalnego.
To opinia uczestników kon­

ferencji poświęconej promocji 
najlepszych praktyk i part- 
nerstw  w ram ach tego pro­
gram u, zorganizowanej 6 
grudnia w Poznaniu przez 
D epartam ent Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi Urzędu M ar­
szałkowskiego.

P ro g ra m  L e a d e r  s łu ż y  
tw o rz e n iu  i re a liz a c ji  
s t r a te g i i  rozw oju  d an eg o  
te ry to r iu m , sp ó jn y ch  
z p o trz e b a m i i m ożliw o­

śc iam i lo k a ln y ch  g ru p  
i s to w a rz y sz e ń , a n ie  
n a  rea lizację konkretnych  
projektów , o z góry n a rz u ­
conej tem aty ce .

P ro g ra m  L e a d e r  je s t  
obecny  w U n ii E u ro p e j­
sk ie j od k i lk u n a s tu  la t  
i c ieszy  się  d o b rą  o p in ią  
o raz  d u ży m  z a in te re s o ­
w an ie m  spo łeczności 
w iejskiej.

W k r a ju  do 2006  w r a ­
m ach  L eadera+  spożytko­
w ano  19 m in  eu ro . 
W W ielkopolsce z te j 
sz an sy  sk o rzy sta ły  23 lo­
k a ln e  g ru p y  d z ia ła n ia  
i n iem al połow a sa m o rz ą­

dów lo k a ln y ch .K o le jn a  
p e rsp e k ty w a  f in a n so w a  
U E  uw zg lędn ia  rozw in ię­
cie in ic ja ty w  p ilo ta ż o ­
w ych, a  ta k ż e  śro d k i n ie ­
zb ę d n e  n a  u ru c h o m ie n ie  
tzw. „S ch em atu  I I ”, w r a ­
m ach  k tó reg o  g ru p y  lo ­
k a ln e  będą mogły ubiegać 
się  o śro d k i n a  re a liza c je  
przyjętych s tra teg ii. M ak­
sy m a ln y  poziom  d o fin an ­
so w an ia  w ty m  w y p ad k u  
w ynosi 750 ty s . zł.

N ow e p a r tn e rs tw a  m o­
g ą  u b ie g ać  s ię  o pom oc 
w ra m a c h  u n ijn e g o  
w sp a rc ia  n a  la ta  2007 
-  2013 . J a k  po in fo rm o ­

w ał w ic e m a rsz a łe k  J ó z e f  
R ack i n a  ta k  z w a n ą  „Oś 
L e a d e ra ” przeznaczonych  
b ęd z ie  co n a jm n ie j 2,5 
proc, śro d k ó w  now ego 
E u ro p e jsk ieg o  F u n d u sz u  
P o lnego  Rozw oju O b sz a ­
rów  W iejsk ich . Poziom  
w sp a rc ia  zd ecy d o w an ie  
w zrośn ie . W icem arsza łek  
p o in fo rm o w ał ta k ż e  
u cz es tn ik ó w  k o n fe ren c ji 
o sz an sa ch , ja k ie  d la  roz­
w oju  o bszarów  w ie jsk ich  
w W ielkopolsce s tw a rz a  
R egionalny P rog ram  O pe­
rac y jn y  n a  la ta  2007 - 
2013.

(d)

M
arszałek Marek Woźniak 
spotkał się z Volkerem 
Hoffem, Ministrem 
Spraw Federalnych i Europej­

skich Kraju Związkowego Hesja.
Marszałek Woźniak i Mini­

ster Hoff omówili plan współ­
pracy Wielkopolski i Hesji 
na 2007 rok, zwłaszcza zaplano­
waną na styczeń wizytę w Wiel­
kopolsce Rolanda Kocha, pre­
miera Hesji. Premier Koch przy- 
jedzie na Politechnikę Poznań­
ską oraz do Instytutu Zachod­
niego, który realizuje z Hesją 
wspólny program. Premiera in­
teresują projekty dotyczące wy­
korzystania wysokorozwiniętych 
technologii oraz realizacja pro­
gramu klastrów w przemyśle 
samochodowym. W 2007 roku 
kontynuowany będzie projekt

„Program podnoszenia kwalifi­
kacji pracowników administra­
cji Województwa Wielkopolskie­
go” przy współpracy z Heską 
Kancelarią Stanu. Staż pracow­
ników z Wielkopolski finanso­
wany jest przez Fundację Uży­
teczności Publicznej „Hertie”. 
Ponadto pojawiła się propozycja 
realizacji wspólnego projektu 
z udziałem Hesji, Wielkopolski 
i Akwitanii, a w planach pozo- 
staje nadal organizacja spotka­
nia w Poznaniu w ramach Euro­
pejskiej Akademii Regionów.

Wielkopolska zainteresowana 
jest także udziałem w Dniach 
Hesji, na których nasze gminy 
mogą zaprezentować potencjał 
gospodarczy, tereny inwestycyj­
ne oraz możliwości wymiany 
handlowej. (orr)

Konkurs
dla Produktów Lokalnych 

oraz Gmin
Fundacja Polskiego Godła Promocyjnego organizuje 

dwie nowe kategorie konkursu 
„Teraz Polska” dla Produktów Lokalnych oraz Gmin.

0  Godło „Teraz Polska” będą mogły ubiegać się firmy 
wytwarzające produkty lokalne oraz Urzędy Gmin. 

Wyróżniane będą najlepsze spośród:

-  gmin, które dzięki swojej ponadprzeciętnej gospodarności są 
atrakcyjne dla mieszkańców, przedsiębiorców oraz inwestorów,

a ich Urzędy pracują solidnie i wzorowo,

-  produktów lokalnych, które są wytwarzane w tradycyjny spo­
sób, ściśle związany z konkretnym regionem oraz odznaczają

się wyjątkowymi cechami i wysoką jakością.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 15 stycznia 2007 roku. 
Szczegóły dotyczące konkursu można znaleźć 
na stronie internetowej www.terazpolska.pl, 

wraz
ze wszystkimi niezbędnymi dokumentami zgłoszeniowymi.

Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego 
uczestniczy w promocji konkursu .(na)

S
amorząd województwa 
wspiera działania innowa­
cyjne, zmierzające do go­
spodarki opartej na wiedzy 

-  zapewnił marszałek Marek 
Woźniak podczas konferencji 
„Innowacyjny region, innowa­
cyjne firmy -  doświadczenia 
Finlandii w pobudzaniu kon­
kurencyjności firm i regionów”.

W
icemarszałek Józef 
Racki wziął udział 
w uroczystym przeka­
zaniu do użytkowania zbiorni­

ka retencyjnego na rzece Po­
wie, w gminie Stare Miasto.

Budowa zbiornika retencyj­
nego na Powie rozpoczęła się 
w 2001 r. i miała trwać trzy 
lata. Jednak ze względu 
na koszt inwestycji (około 18 
min zł) zadanie ukończono 
w 2006 r.. Inwestor -  Wielko­
polski Zarząd Melioracji

Wzorce z Finlandii
Spotkanie odbywa się z oka­

zji prezydencji fińskiej w Unii 
Europejskiej, w ramach im­
prez organizowanych pod ha­
słem „Finlandia w Wielkopol­
sce” -  przypomniał Grzegorz 
Bykowski, zastępca dyrektora 
Departamentu Rozwoju Regio­
nalnego Urzędu Marszałkow­
skiego w Poznaniu.

Polski rząd i regiony, wkra­
czając w nową perspektywę fi­
nansową na lata 2007-2013, 
powinny jak najlepiej przygo­
tować programy operacyjne, 
a następnie działania i szcze­
gółowe dokumenty uzupełnia­
jące, by pobudzać innowacyj­
ność w firmach. Finlandia, 
obok Szwecji i Danii znajduje

Woda i rekreacja
i Urządzeń Wodnych w Pozna­
niu -  zbudował akwen o dłu­
gości 5 km, głębokości ponad 2 
metrów i powierzchni zalewo­
wej 90,7 ha. Można w nim 
zgromadzić ponad 2 min me­
trów sześciennych wody.

Zbiornik umiejscowiony jest 
w naturalnym zagłębieniu wo­
kół rzeki Powy. Jezioro sięga 
od Kars aż do Modły, dzięki 
czemu może pełnić funkcję tu ­
rystyczno-wypoczynkową dla 
mieszkańców gminy Stare

Miasto, sąsiadującego Konina, 
a także dla osób podróżują­
cych autostradą A2. Lokaliza­
cja tuż przy węźle autostrady, 
na skrzyżowaniu głównych 
tras komunikacyjnych, sprzy­
ja  rozwojowi turystyki week­
endowej, wpływa na rozwój 
bazy turystyczno-wypoczynko­
wej i jest jednym z pięciu mur­
kowych produktów polskiej 
turystyki, -  turystyki tranzy­
towej.

Dobra lokalizacja i duży po­

się w pierwszej trójce najbar­
dziej innowacyjnych państw 
naszego kontynentu. U źródła 
tego sukcesu leżą inwestycje 
sektora prywatnego w badania 
i rozwój innowacyjnych pro­
duktów i usług, transfer tech­
nologii i tworzenie korzystnego 
klim atu proinnowacyjnego 
przez samorządy. (rr)

tencjał -  stw arzają inwesto­
rom idealne warunki rozwoju. 
W pobliżu zbiornika już rozpo­
częły się pierwsze inwestycje. 
Budowany jest hotel oraz sie­
dziba adm inistratora. Choć 
większość terenów wokół je ­
ziora jest w rękach prywat­
nych, to Ryszard Nawrocki, 
wójt gminy Stare Miasto jest 
przekonany, że właściciele 
działek będą inwestowć w tu ­
rystykę i rekreację.

(ri, n)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.umww.pl
http://www.terazpolska.pl
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Inauguracyjne posiedzenie Sejmi­
ku III kadencji otworzyła radna- 
-senior M aria Paradowska

dokończenie ze s trony 1

Sekretarzam i inauguracyj­
nej sesji zostali najmłodsi rad­
ni: Maja Jankowska (24 lata) 
i Marcin Porzucek (22 lata). 
Przystąpiono do zgłaszania 
kandydatów na przewodniczą­
cego Sejmiku. Sławomir Po­
szwa w imieniu radnych PO 
zgłosił kandydaturę Lecha 
Dymarskiego, a Elżbieta Ba- 
rys (PiS) zgłosiła kandydatu­
rę Zbigniewa Czerwińskiego. 
Radni wybrali Komisję Skru­
tacyjną w składzie: Leszek 
Bierła, Czesław Cieślak, M a­
ciej Wiśniewski oraz przewod­
niczący Piotr Waśko. Przygo­
towano karty  do głosowania 
dla 38 radnych. W głosowaniu 
tajnym oddano 37 ważnych 
głosów i 1 nieważny. Zbignie­
wa Czerwińskiego poparło 11

Sejmik po wyborach...
radnych, natom iast Lech Dy­
m arski otrzymał 26 głosów 
i jako przewodniczący Sejmi­
ku przejął dalsze prowadzenie 
obrad

Wojciech Jankowiak (PSL) 
zgłosił kandydaturę Józefa Le­
wandowskiego na wiceprze­
wodniczącego Sejmiku. Zbi­
gniew Ajchler w imieniu rad­
nych Lewica i Demokraci zgło­
sił na to stanowisko Kazimie­
rza Kościelnego, a Lidia Cze- 
chak (PiS) rekomendowała Z. 
Czerwińskiego. Po przedsta­
wieniu życiorysów kandyda­
tów przystąpiono do głosowa­
nia. Z. Czerwiński otrzymał 32 
głosy poparcia, 4 przeciwne i 1 
wstrzymujący. K. Kościelny 
otrzymał 26 głosów, oraz 11 
przeciwnych. J. Lewandowski 
dostał 23 głosy, 11 przeciw’- 
nych i 3 wstrzymujące.

K andydaturę M arka Woź­
niaka na m arszałka woje­
wództwa w imieniu klubów 
PO i PSL zgłosił radny Sławo­
m ir Poszwa i zaprezentował 
radnym sylwetkę kandydata. 
W głosowaniu tajnym  udział 
wzięło 38 radnych, wszystkie 
głosy były ważne. Poparcie 
dla zgłoszonej kandydatury 
wyraziło 31 radnych, a 7 rad­
nych głosowało przeciw. 
W ten sposób M arek Woź­
niak, który od października 
2005 r. pełnił funkcję m ar­
szałka województwa, został

ponownie wybrany na to sta ­
nowisko.

Marszałek Marek Woźniak 
przedstaw ił kandydatów  
na wicemarszałków: Józefa 
Rackiego (PSL) i Leszka Woj- 
ta s iak a  (PO), a Wojciecha 
Jankow iaka (PSL) rekomen­
dował na stanowisko członka 
Zarządu Województwa.

Przewodniczący Sejmiku Lech Dy­
marski

Prezydium Sejmiku

Sejmik Województwa 
jest organem stano­
wiącym i kontrolnym 
województwa. Jego kaden­

cja trwa 4 lata, licząc 
od dnia wyborów. W Sejmi­
ku Wielkopolskim pracuje 
39 radnych wybranych 
przez mieszkańców w wy­
borach bezpośrednich. Sej­
mik realizuje zadania okre­

W głosowaniu wzięło udział 
38 radnych, wszystkie głosy 
były ważne. Józef Racki 
otrzym ał 28 głosów, Leszka 
W ojtasiaka poparło 31 rad ­
nych, natom iast Wojciech 
Jankow iak zdobył 26 głosów 
poparcia.

M arszałek poinformował, 
iż kandydatu rę  drugiego

ślone w ustawach. Decyzje 
podejmuje na sesjach 
w formie uchwał. Uchwały 
zapadają zwykłą większo­
ścią głosów, w obecności 
połowy ustawowego skła­
du, w głosowaniu jawnym 
lub jawnym imiennym, 
o ile przepisy ustawy nie 
stanowią inaczej. Funkcje 
kontrolne Sejmik realizuje

członka Zarządu przedstaw i 
w term inie późniejszym. S ta­
ło się to podczas drugiej sesji 
Sejmiku, a w skład Zarządu 
wybrano radną Krystynę Po­
ślednią z PO (więcej w od­
dzielnej relacji). Sejm ik 
u s ta lił też wysokość sk ła d ­
ników w ynagrodzenia dla 
m arsza łka  województwa.

poprzez uprawnienia kon­
trolne Komisji Rewizyjnej 
i innych komisji stałych 
oraz przez interpelacje 
i zapytania radnych.Sej­
mik na pierwszej sesji wy­
biera ze swego grona Pre­
zydium Sejmiku, czyli 
przewodniczącego oraz wi­
ceprzewodniczących. Nie 
mogą oni wchodzić w skład

K rzysztof Zając złożył p i­
sem ną rezygnację z m anda­
tu  radnego Sejm iku 
w związku z objęciem funk­
cji w ójta Gminy W ładysła­
wów.

R adni podjęli zatem  
uchw ałę w spraw ie w yga­
śnięcia m andatu  K. Zająca.

P io tr R ata jczak

Zarządu Województwa, 
a więc w skład organu wy­
konawczego. Przewodniczą­
cy organizuje prace Sejmi­
ku i prowadzi obrady. Mo­
że on powierzyć te zadania 
jednemu z wiceprzewodni­
czących. Przewodniczący 
nie ma uprawnień do re­
prezentowania wojewódz­
twa na zewnątrz.

Zarząd Województwa 
Wielkopolskiego

Marszałek Marek Woźniak Wicemarszałekjózef Racki Wicemarszałek Leszek Wojciechjankowiak Krystyna Poślednia
Wojtasiak

Z
arząd Województwa jest 
organem wykonawczym. 
Realizuje zadania nale­
żące do sam orządu woje­

wództwa, nie zastrzeżone 
na rzecz Sejmiku i woje­
wódzkich samorządowych 
jednostek organizacyjnych. 
Do zadań zarządu należy 
w szczególności: wykonywa­
nie uchwał sejm iku woje­
wództwa gospodarowanie 
mieniem województwa, 
w tym wykonywanie praw 
z akcji i udziałów posiada­
nych przez województwo, 
przygotowywanie, projektu 
i wykonywanie budżetu wo­
jewództwa przygotowywanie 
projektów strateg ii rozwoju 
województwa, planu zago­
spodarowania przestrzenne­
go i programów wojewódz­

kich oraz ich wykonywanie 
organizowanie współpracy ze 
s truk tu ram i sam orządu re ­
gionalnego w innych krajach 
i z międzynarodowymi zrze­
szeniami regionalnymi, kie­
rowanie, koordynowanie 
i kontrolowanie działalności 
wojewódzkich sam orządo­
wych jednostek organizacyj­
nych, w tym  powoływanie 
i odwoływanie ich kierowni­
ków uchwalanie regulam inu 
organizacyjnego Urzędu 
Marszałkowskiego

Zasady i tryb działania 
Zarządu Województwa okre­
śla s ta tu t województwa. Za­
rząd wykonuje swoje zadania 
przy pomocy Urzędu M ar­
szałkowskiego i wojewódz­
kich samorządowych jedno­
stek organizacyjnych lub wo­

jewódzkich osób prawnych. Zarządu można znaleźć 
Podstawy praw ne, kompe- na stroniewww.bip.umww.pl. 
tencje oraz rejestr uchwał

Na posiedzeniu Zarządu ustalono, które departamenty Urzędu 
Marszałkowskiego podlegają marszałkowi, wicemarszałkom oraz 
członkom zarządu.
Marszałek Marek Woźniak: Departament Prawny, Kontroli i Kadr, 
Departament Finansów, Gabinet Marszałka (w tym  sprawy 
kultury), Biuro Audytora Wewnętrznego UM, Biuro Pełnom ocni­
ka Marszałka ds. Ochrony Inform acji Niejawnych;
Wicemarszałek Józef Racki: Departament Mienia i Nadzoru W ła­
ścicielskiego, Departament Geodezji i Kartografii, Departament 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi
Wicemarszałek Leszek Wojtasiak: Departament Rozwoju Regio­
nalnego, Departament Adm inistracyjny, Kancelaria Sejmiku 
Członek Zarządu -  Wojciech JankowiakDepartament Społeczeń­
stwa Informacyjnego, Departament Infrastruktury, Departament 
Transportu
Członek Zarządu -  Krystyna Poślednia Departament Ochrony 
Zdrowia i Przeciwdziałania Uzależnieniom, Departament Edukacji 
i Nauki, Departament Środowiska, Regionalny Ośrodek Polityki 
Społecznej

Zarząd w komplecie 
i wybory w komisjach
Krystyna Poślednia z PO jest pierwszą 

kobietą powołaną do Zarządu Województwa 
w historii wielkopolskiego samorządu.

11 grudnia, podczas drugiej sesji Sejmiku, 
wybrano także przewodniczących oraz 

ustalono składy komisji stałych.

stw ierdzeniu qu- 
orum, przyjęciu 
porządku obrad, 

ślubowanie złożył radny Ar­
kadiusz Chmielewski z PiS, 
który jako kolejny kandydat 
z listy  z najw iększą ilością 
głosów zastąp ił Krzysztofa 
Zająca, wybranego na wójta 
gminy Władysławów.

Radni powołali Komisję 
Skrutacyjną w składzie: 
przewodnicząca M aja J a n ­
kowska, Czesław Cieślak 
oraz M ałgorzata Adamczak. 
M arszałek M arek Woźniak 
przedstaw ił kandydata 
na w akujące stanowisko 
członka Zarządu Wojewódz­
twa. Rekomendował Krysty­
nę Poślednią z PO.

Radni w tajnym  głosowa­
niu 28 głosami „za” zdecydo­
wali o powołaniu K. Pośled­
niej do Zarządu Wojewódz­
tw a. 7 głosów było przeciw, 
a 4 radnych wstrzymało się 
od głosu. N astępnie, radni 
usta lili składy 11 komisji

stałych Sejmiku. Komisje 
wybrały przewodniczących 
oraz zastępców przewodni­
czącego, których zatwierdził 
Sejmik. Szczegółowy skład 
komisji przedstaw iam y 
na stronie 4. (ra k )

Radny Arkadiusz Chmielewski, 
la t 43, mieszka w Tuliszkowie, 
uzyskał 3184 głosy w okręgu n r 4. 
Wybrany z listy PiS

stroniewww.bip.umww.pl
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Komisje Sejmiku
I KOMISJA REWIZYJNA:
Elżbieta Streker-Dembińska
-  przewodnicząca 
Maja Jankowska
-  wiceprzewodnicząca 
Leszek Bierła 
Czesław Cieślak 
Maciej Dąbrowski 
Sławomir Poszwa

II KOMISJA BUDŻETOWA
Zbigniew Czerwiński
-  przewodniczący 
Marek Zieliński
-  wiceprzewodniczący 
Rafał Żelanowski 
Leszek Wojtasiak 
Piotr Waśko 
Krystyna Poślednia 
Marek Woźniak 
Lidia Czechak 
Maja Jankowska 
Józef Racki 
Józef Lewandowski 
Zbigniew Ajchler

III KOMISJA STATUTOWA
Piotr Waśko
-  przewodniczący 
Józef Racki 
-wiceprzewodniczący 
Lech Dymarski 
Artur Różański 
Maja Jankowska

IV. KOMISJA STRATEGII ROZWOJU 
REGIONALNEGO I WSPÓŁPRACY 
MIĘDZYNARODOWEJ
Zbigniew Haupt -  PSL
-  przewodniczący
Sylwia Pusz -  LiD -
wiceprzewodnicząca 
Leszek Wojtasiak -PO
Marek Woźniak -  PO
Artur Różański -  PiS
Marcin Porzucek -  PiS
Arkadiusz Chmielewski -  PiS
Wojciech Jankowiak -  PSL 
Elżbieta Streker-Dembińska -  LiD 
Maciej Wiśniewski . -  LiD
Maria Grabkowska -  PO

V KOMISJA GOSPODARKI, 
PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO 
I INFRASTRUKTURY TECHNICZNEJ

-L iD

-P iS

-P iS
-PSL
-PO
-PO

-P iS

-PO

-PO
-PO
-PO
-PO
-PO
-P iS
-P iS

-PSL
-PSL
-L iD

-PO

-PSL

-P O
-P iS
-P iS

Maciej Dąbrowski -PO
-  przewodniczący
Krzysztof Kaleta -P iS
-  wiceprzewodniczący 
Marian Poślednik -P O
Marek Zieliński -P O
Maciej Orzechowski -PO
Lidia Czechak -P iS
Zbigniew Czerwiński -P iS
Artur Różański -P iS
Wojciech Jankowiak -PSL
Czesław Cieślak -P S L
Kazimierz Kościelny -L ID

VI. KOMISJA RODZINY, POLITYKI
SPOŁECZNEJ 1 ZDROWIA 
PUBLICZNEGO
Przemysław Smulski -P iS
-  przewodniczący
Maciej Orzechowski -PO
-  wiceprzewodniczący 
Jarosław Wujkowski -PO
Małgorzata Adamczak -PO
Maria Grabkowska -PO
Rafał Żelanowski -P O
Leszek Bierła -P iS

Rolą komisji jest pomoc w wykonywaniu zadań Sejmiku.
W tym celu Sejmik powołuje komisje stałe oraz doraźne. 
Podlegają one Sejmikowi, przedkładają mu ramowy plan 
pracy oraz sprawozdania z działalności. Szczegółowe zada­
nia i kompetencje komisji określa Statut Województwa 
Wielkopolskiego (www. bip. umww. pl).
W skład komisji wchodzą wyłącznie radni, a jej przewodni­
czącego i wiceprzewodniczącego wybiera Sejmik na wnio­
sek komisji. Komisje działają na posiedzeniach, zgodnie 
z ramowym planem pracy przyjętym przez Sejmik. W posie­
dzeniach mogą uczestniczyć inne zaproszone osoby, a z każ­
dego posiedzenia sporządzany jest protokół. Wszystkie roz­
strzygnięcia podczas prac komisji dokonywane są w drodze 
głosowania, w obecności co najmniej połowy składu komi­
sji w głosowaniu jawnym. W głosowaniu biorą udział wy­
łącznie członkowie komisji, (rak. rj)

Agnieszka Chmielewska -P iS
Andrzej Grzeszczak -P iS
Zbigniew Czerwiński -P iS
Józef Lewandowski -PSL
Bogumiła Hromiak-Paprzycka -L iD
Elżbieta Streker-Dembińska -L iD
Lech Dymarski -PO
Leszek Wojtasiak -PO

VII KOMISJA ROLNICTWA 1
ROZWOJU WSI
Bogumiła Hromiak-Paprzycka -L iD
-  przewodnicząca
Czesław Cieślak -PSL
-wiceprzewodniczący
Elżbieta Barys -P iS
Lidia Czechak -P iS
Arkadiusz Chmielewski -P iS
Zbigniew Ajchler -L iD
Marian Poślednik -P O
Małgorzata Adamczak -PO
Krystyna Poślednia -PO
Maciej Orzechowski -PO
Józef Racki -PSL

VIII KOMISJA OCHRONY
ŚRODOWISKA 1 GOSPODARKI
WODNEJ
Sławomir Poszwa -PO
-  przewodniczący
Maciej Wiśniewski -L iD
-  wiceprzewodniczący
Krystyna Poślednia -PO
Maciej Dąbrowski -PO
Przemysław Smulski -P iS
Krzysztof Kaleta -P iS
Zbigniew Haupt -PSL
Czesław Cieślak -PSL
Waldemar Witkowski -L iD

IX KOMISJA EDUKACJI 1 NAUKI
Andrzej Grzeszczak -P iS
-  przewodniczący
Jarosław Wujkowski -PO
-wiceprzewodniczący
Krystyna Poślednia -PO
Piotr Waśko -PO
Maria Paradowska -PO
Agnieszka Chmielewska -P iS
Arkadiusz Chmielewski -P iS
Marcin Porzucek -P iS
Józef Lewandowski -PSL
Bogumiła Hromiak-Paprzycka --LiD

X KOMISJA KULTURY
Marek Zieliński -PO
-  przewodniczący
Elżbieta Barys -P iS
-  wiceprzewodnicząca
Maria Paradowska -PO
Maria Grabkowska -PO
Lech Dymarski -PO
Leszek Bierła -P iS
Agnieszka Chmielewska -P iS
Wojciech Jankowiak -PSL
Sylwia Pusz -L iD

XI KOMISJA KULTURY FIZYCZNEJ 1
TURYSTYKI
Marian Poślednik -PO
-  przewodniczący
Waldemar Witkowski -L iD
-  wiceprzewodniczący
Małgorzata Adamczak -PO
Andrzej Grzeszczak -P iS
Krzysztof Kaleta -P iS
Marcin Porzucek -P iS
Józef Lewandowski -PSL
Zbigniew Haupt -PSL
Kazimierz Kościelny -L iD
Zbigniew Ajchler -L iD
Maria Paradowska -PO

Ustawa o rozwoju przyjęta
Sejm uchwalił ustawę o zasadach prowadzenia polityki rozwoju, która tworzy ramy prawne dla rozwoju 

społeczno-gospodarczego. Największe emocje wzbudza jednak umieszczone w ustawie prawo weta wojewody 
w przypadku nieprawidłowości przy wyłanianiu przez samorządy województwa projektów do finansowania.

D
ecyzja Sejmu upo­
w ażniająca woje­
wodów do wetowa­
nia inwestycji sa­
morządowych jest 
zamachem na niezależność 

wszystkich struktur samorzą­
dowych i może stać się zarze­
wiem poważnego konfliktu 
przy realizacji programów fi­
nansowanych ze środków 
Unii Europejskiej- czytamy 
w stanow isku przyjętym 
przez Związek Województw 
RP. M inisterstwo Rozwoju 
Regionalnego uspokaja, że 
wojewodowie kontrolować bę­
dą czy unijne pieniądze będą 
wydawane zgodnie z prawem 
i jedynie w przypadku tego

Marek Woźniak
Marszałek 
Województwa 
Wielkopolskiego

Ustawa dająca wojewodzie prawo veta inwestycji, które za unijne pieniądze chcą 
realizować samorządy, to niestety bardzo wyraźny sygnał o próbie ubezwłasno­
wolnienia samorządów i dążenia do centralizmu.Po to jest wielostopniowy sys­
tem oceny wniosków i po to powołane zostały Regionalne Komitety Sterujące, 
aby podejmować decyzje optymalne dla województwaJeraz neguje się nasze 
kompetencje, albo uczciwość, dając wojewodzie możliwości ingerowania, gdy 
wykryje „nieprawidłowości’’. Określenie to jest na tyle pojemne, że można w nim 
zawrzeć wszystko, nawet odmienne zdanie na temat tego, gdzie powinna być 
budowana droga, czy most. Polityka regionalna to kompetencja samorządu, 
o czym coraz częściej nie pamięta się w centrum. Już to kiedyś przerabialiśmy.

W
 Kaliszu w tej dziesięcio­
latce rusza przebudowa 
systemu odprowadza­
nia ścieków, warta prawie 80 

min zł, w połowie finansowana 
z unijnego Funduszu Spójności

Roboty ziemne obejmą sześć 
kaliskich osiedli, w większości 
na prawym brzegu Prosny. 
W ciągu trzech lat powsta­
nie 83 km sieci kanalizacji sani­

tarnej, 24 km kanalizacji desz­
czowej i 22 przepompownie. 
Płynne nieczystości odprowa­
dzane będą gotowymi już kolek­
torami do odległej o kilkanaście 
kilometrów od miasta oczysz­
czalni w Kucharach, posiadają­

S
amorządowcy i funkcjo­
nariusze policji dysku­
towali o możliwościach 
wykorzystania funduszy 

strukturalnych dla poprawy 
bezpieczeństwa w Polsce.

-  Bezpieczeństwo publiczne 
na najwyższym poziomie to 
nasz wspólny interes, a per­
spektywa wykorzystania 
na ten cel środków unijnych 
jest kusząca -  podkreśla m ar­
szałek województwa Marek 
Woźniak.

Konferencję „Policja -  ak­
tywny beneficjent i partner 
samorządu lokalnego w reali­
zacji projektów finansowa-

rodzaju uchybień będą inter- 
weniowali.Emocje wokół pra­
wa weta dla wojewodów przy­
słoniły istotę ustawy. Ustawa 
kompleksowo określa zasady 
prowadzenia polityki rozwo­
ju, podmioty uczestniczące 
w jej tworzeniu, a także tryb 
współpracy między nimi. 
Zgodnie z ustaw ą strategie 
rozwoju takie jak  strateg ia 
rozwoju kraju  czy strategie 
sektorowe określać będą me­
tody realizowania polityki. 
Ich uszczegółowienie znajdzie 
się w programach operacyj­
nych. Wśród dokumentów 
strategicznych nadrzędną ro­
lę odgrywa Strategia Rozwo­
ju  Kraju.

Wojewodowie mają prawo wnieść sprzeciw wobec rozstrzygnięć organów 
samorządowych jedynie w przypadkach -  jak to określił ustawodawca 
-  „stwierdzenia udokumentowanych nieprawidłowości przy wyłanianiu pro­
jektów” . Wojewoda wnieść więc może sprzeciw tylko wówczas, gdy dowo- 
dowo wykaże wystąpienie nieprawidłowości przy wyborze konkretnego 
projektu. Sugerowanie więc przez komentatorów, że wojewodowie będą 
mogli postępować dowolnie jest nieuczciwe.Analizując dokładnie ustawę 
widać wyraźnie, że rola wojewodów będzie nie tylko korekcyjna, ale i wspo­
magająca. Przypisywanie z góry wojewodom chęci bojkotowania kreacyjnej 
roli zarządów województw jest następstwem braku wyobraźni lub nawet 
aktem złej woli.

Inwestują w kanalizację
cej dziś znaczną nadwyżkę mo­
cy przerobowych. Przebudowa 
systemu odprowadzania ście­
ków w Kaliszu jest już koniecz­
nością. Ponad połowa sieci swo­
im wiekiem przekracza 30 lat, 
a jedna czwarta ma ponad 60 
lat. Drugi powód jest z zakresu 
ekologii. W tej chwili działa 
jeszcze 14 wylotów, przez które 
ścieki sanitarne odprowadzane 
są bezpośrednio do Prosny i jej 
dopływów. Ma to wpływ nawet 
na stan czystości odległej o kil­
kadziesiąt kilometrów Warty, 
choć przyznać trzeba, że w cią­
gu minionych kilku lat w Kali­
szu w dziedzinie czystości wód

Unijne wsparcie dla policji

Gośdem konferencji był Walde­
marJarczewski, zastępca Komen­
danta Głównego Policji.

nych z funduszy stru k tu ra l­
nych” rozpoczął kom endant 
wojewódzki nadinspektor

Polityka rozwoju dotyczy 
kilkunastu obszarów takich 
jak  ochrona środowiska, 
ochrona zdrowia, rozwój 
m iast i obszarów wiejskich, 
rozwój zasobów ludzkich czy 
wspieranie przedsiębiorczości.

Przyjęta ustaw a wprowa­
dza cztery rodzaje projektów, 
które mogą być dofinansowa­
ne w ramach programu ope­
racyjnego. Chodzi o tzw. pro­
jekty znacznej wartości (po­
wyżej 25 min euro), które wy­
m agają zatwierdzenia przez 
Radę Ministrów bądź sejmiki 
województw, projekty indywi­
dualne, projekty systemowe 
oraz projekty wyłaniane 
w drodze publicznie ogłasza­

zrobiono dość dużo. Dość powie­
dzieć, że po wielu latach 
nad Prosnę na jej środkowym 
odcinku powróciły raki i bobry. 
Jednak takie inwestycje 
z lat 90., jak budowa oczysżczal- 
ni i kolektorów, wyczerpały 
możliwości budżetu miasta. Bez 
unijnego dofinansowania tak 
duża inwestycja, jak przebudo­
wa systemu odprowadzania 
ścieków, byłaby obecnie niemoż­
liwa. Dodajmy, że dzięki reali­
zacji projektu, liczba kaliszan 
podłączonych do systemu kana­
lizacji wzrośnie o ponad 16 tys. 
osób. Obok pieniędzy z Fundu­
szu Spójności, własny wkład fi­

Henryk Tusiński, który 
stwierdził, że policja ma trud­
ności w wykorzystywaniu 
środków unijnych i dlatego 
szuka sprzymierzeńców, 
zwłaszcza wśród samorządów.

Podczas spotkania zapre­
zentowano kilka projektów, 
zrealizowanych m.in. przez: 
KWP w Bydgoszczy, KWP 
w Gdańsku, KWP w Olszty­
nie i KWP w Krakowie.

Wielkopolska policja korzy­
sta obecnie z funduszy UE 
przeznaczonych na naukę ję ­
zyków obcych dla funkcjona­
riuszy. Niemniej w la­
tach 2007-2013 policjanci chcą

nego konkursu. Właśnie 
do tych ostatnich projektów 
prawo weta, w przypadku 
nieprawidłowości, otrzymali 
wojewodowie.

W skali kraju za realizację 
polityki rozwoju odpowiadać 
będzie Rada Ministrów, 
na poziomie regionalnym i lo­
kalnym odpowiednio samo­
rządy województw oraz samo­
rządy powiatowe i gminne.

Podmioty spoza sektora fi­
nansów publicznych, dopusz­
czą się rażących nieprawidło­
wości przy wydatkowaniu 
funduszy publicznych stracą 
prawo ubiegania się o nie 
przez okres 3 lat.

Filip Żelazny

nansowy w to przedsięwzięcie 
będzie miało kaliskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanali­
zacji. Reszta środków pochodzi­
ła będzie z Wojewódzkiego i Na­
rodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska. Na wykonawcę ro­
bót budowlanych wybrano Wiel­
kopolskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych WUPRINŻ 
z Poznania i Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych i Meliora­
cyjnych UYDROWAT z Konina. 
Władze Kalisza podpisały już 
umowę z wykonawcami. Od no­
wego roku roboty ruszą pełną 
parą. Ich koniec planowany jest 
na wrzesień 2009 r  (kord)

zrealizować inne programy. 
Od przyszłego roku rozpocznie 
się budowa centrum wspoma­
gania dowodzenia w Pozna­
niu. Światłowody zostaną roz­
pięte pomiędzy wszystkimi ko­
mendami policji w regionie, co 
usprawni kontakt z każdą, na­
wet najmniejszą, jednostką 
w województwie. Pieniądze 
z UE zostaną także przezna­
czone na inwestycje: kompute­
ry pokładowe w radiowozach, 
nadajniki GPS na przykład 
w klapie m unduru patrolu 
pieszego i najnowsze progra­
my wspomagające zarządza­nie. (rak)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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BADANIA PROFILAKTYCZNE

Zdążyć przed chorobą!
Na programy profilaktyczne w latach 2001-2006 samorząd województwa przeznaczył 3 min 800 tys. zł., 

z tego w 2006 -  845 tys. zł.

S
ejmik Województwa 
W ie lk o p o l s k ie g o  
w 2001 roku przyjął 
„Strategię sektoro­
wą”, która wyznacza 
najbardziej istotne cele polity­

ki zdrowotnej w regionie. 
Ważne miejsce wśród nich 
zajmują programy profilak­
tyczne. Tworzenie strategii 
i planowanie polityki zdro­
wotnej, a także promocja 
zdrowia to zadania samorzą­
dów terytorialnych.

Równi i . . .  równiejsi
Badania profilaktyczne są 

dla wszystkich, ale socjologo­
wie medycyny udowodnili, że 
zgony i choroby nie są roz­
mieszczone w społeczeństwie 
przypadkowo, lecz wiążą się 
z nierównościami w sferze 
warunków życiowych.

Mieszkańcy gmin odległych 
od dużych ośrodków miej­
skich mają utrudniony dostęp 
do lekarzy specjalistów i ba­
dań profilaktycznych. Dlatego 
programy profilaktyczne, fi­
nansowane przez samorząd 
wojewódzki dotyczące m.in. 
chorób nowotworowych -  ad­
resowano przede wszystkim 
do mieszkańców wsi, mniej­
szych miast i miasteczek.

Dlaczego badania 
przesiewowe?

Dlatego, że dotyczą one naj­
częściej występujących chorób 
nowotworowych, a równocze­
śnie osobom, u których symp­
tomy choroby lub jej istnienie 
wykryto -  zagwarantowano 
bezpłatne leczenie. Nie bez 
znaczenia pozostaje fakt, że 
właśnie takie, powszechne ba-

Bezrobocie-w odwrocie?
N

ajnowsze dane Woje­
wódzkiego Urzędu P ra­
cy informują, że w regio­
nie bez pracy pozostaje 169 

tys. 467 osób, a 107 tys. spo­
śród nich to kobiety. W ciągu 
roku liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 38 tys. czyli 
o 18,4 proc.

Lepiej nie znaczy dobrze
Pozytywnym zjawiskiem 

jest to, że spadek bezrobocia 
odnotowano we wszystkich 
podregionach. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym np. w Ka- 
liskiem ludzi bez pracy jest 
mniej o ponad 16 proc., w Ko- 
nińskiem o ponad 14 proc., 
w Pilskiem o 21,8 proc, 
a w Poznańskiem o 19 proc. 
Najwyższy spadek bezrobocia 
(sięgający około 30 proc.!)

Programy profilaktyczne, finansowane przez samorząd wojewódzki adresowano przede wszystkim do miesz­
kańców wsi, mniejszych miast i  miasteczek.

dania są akceptowanie społecz­
nie, a leczenie choroby zdia- 
gnozowanej we wczesnym sta­
dium jest skuteczne.

Tb niektóre argumenty decy­
dujące o tym, że w Wielkopol- 
sce przeprowadzono badania 
mammograficzne oraz cytolo­
giczne wśród kobiet po 40 roku 
życia, badania PSA (w kierun­
ku raka gruczołu krokowego) 
u mężczyzn po 45 roku życia 
oraz badania związane z wy­
krywaniem raka jelita grubego 
wśród osób po pięćdziesiątce.

w porównaniu z październi­
kiem ubiegłego roku zanoto­
wano w powiatach: kościań­
skim, kępińskim, ostrzeszow- 
skim i złotowskim.

Je s t lepiej, ale nie jest do­
brze -  w październiku br. 
w powiatowych urzędach pra­
cy zarejestrowano 20 698 
osób, to o 746 mniej niż we 
wrześniu br.. Jednak dane in­
formują, że 43 proc, zareje­
strowanych stanowią młodzi 
ludzie, którzy nie ukończy­
li 25 roku życia. Z ewidencji 
bezrobotnych skreślono 25 
tys. 483 osoby.

Nieco ponad 43 proc, spo­
śród nich podjęło pracę, ale 
ok. 7 500 osób bezrobotnych, 
a zarejestrowanych w wielko­
polskich PUP-ach nie po­
twierdziło swej gotowości 
do podjęcia pracy. Godzi się

W Departamencie Ochrony 
Zdrowia i Przeciwdziałania 
Uzależnieniom trw a analiza 
wyników badań profilaktycz­
nych przeprowadzonych w bie­
żącym roku, ale dane z po­
przednich lat informują, że 
w 2005 przebadanych zostało 
mammograficznie ok. 8 tys. 
Wielkopolanek, a u 2.6 tys zł. 
kobiet wykonano bezpłatne ba­
dania cytologiczne. Badaniom 
i testom PSA poddało się po­
nad 7 tys. mężczyzn. Łącznie 
w badaniach przesiewowych

jednak odnotować, że w sto­
sunku do jesieni ubiegłego ro­
ku nowo zarejestrowanych 
bezrobotnych było o 757 
mniej.

Więcej pracy na wsi
Ostrożny optymizm może 

budzić fakt, że również wśród 
mieszkańców wsi spada bez­
robocie. Ponad 16 tys. osób 
z tych środowisk znalazło za­
trudnienie w ostatnich dwu­
nastu  miesiącach, ale bez 
pracy pozostaje nadal ok. 77 
tys. Wielkopolan i Wielkopo­
lanek, a 13 proc, spośród 
nich pobiera zasiłek. Na tym 
samym poziomie utrzym uje 
się poziom zasiłków wypłaca­
nych bezrobotnym w całym 
regionie. Zauw ażalna staje 
się tendencja zm niejszania

wykonywanych w latach 2001 
-2005 ze środków budżetu wo­
jewództwa wielkopolskiego 
wzięło udział ponad 46,5 tys. 
osób. Więcej -  zainteresowanie 
badaniami wśród mieszkań­
ców jest coraz większe.

Program kardiologiczny
Najnowszym i najkrócej 

do tej pory realizowanym ze 
środków samorządu wojewódz­
kiego jest „Program zapobiega­
nia powstawaniu poważnych

odsetka osób długotrwale 
bezrobotnych. O statnie dane 
informują, że ta  grup Wielko­
polan bez zajęcia liczy nieco 
ponad 105 tys. osób czy­
li 62,2 proc, ogółu bezrobot­
nych. Rok wcześniej długo­
trw ale bezrobotni stanow i­
li 63,8 proc, ludzi pozbawio­
nych pracy, a zarejestrow a­
nych w PUP-ach. Najwyższy 
odsetek bezrobotnych z tej 
grupy stanow ią mieszkańcy 
powiatów subregionu koniń­
skiego: kolskie -  71 proc., 
słupeckie i konińskie po 69 
proc., w powiecie kali­
skim 68,5 proc, oraz pleszew- 
skiem 67,7 proc. W Grodzi­
skiem ten typ bezrobocia nie 
przekracza połowy populacji 
osób bez pracy. Kobiety s ta ­
nowią prawie 68 proc, długo­
trw ale bezrobotnych.

powikłań klinicznych i zakrze­
powych u chorych z ostiym ze­
społem wieńcowym, leczonych 
przez skórną angioplastykę 
wieńcową”. Wdrożenie tego 
programu, polega na wprowa­
dzeniu nowoczesnego leczenia 
farmakologicznego w fazie 
przyszpitalnej (chory otrzymu­
je stosowny lek chroniący 
przed rozwojem zawału już 
w karetce!) oraz szybkim 
transporcie zawałowca do pra­
cowni hemodynamicznej. Za­
stosowanie takich procedur 
w rezultacie zmniejsza wystę­
powanie zawałów i umożliwia 
szybszy powrót pacjenta do ak­
tywnego życia. Wdrożenie już 
wcześniej na terenie powiatu 
gnieźnieńskiego procedur le­
czenia przedszpitalnego pozwo­
liło na obniżenie śmiertelności 
w zawale serca z dotychczaso­
wych 12 proc, do 6 proc, 
a w pierwszych czterech godzi­
nach wskaźnik ten zmalał 
do niespełna 3 proc.

Bliżej zdrowia
Mimo corocznego wzrostu 

liczby osób uczestniczących 
w badaniach profilaktycznych 
-  stale jest ich zbyt mało. Wie­
lu Wielkopolan nie ma nawyku 
dbania o zdrowie. O otwarcie 
świadomości ludzi na tę sferę 
trzeba nadal zabiegać. Lepszej 
koordynacji wymaga również 
współpraca w obszarze ochro­
ny zdrowia pomiędzy samorzą­
dowcami, administracją pań­
stwową i płatnikiem usług me­
dycznych, którym jest NFZ. 
Pozytywne korekty w tej mate­
rii nie wymagają pieniędzy, tyl­
ko rozumnych decyzji, dobrej 
woli i leżą w interesie zdrowia 
Wielkopolan. Ewa Wieja (opr. OK)

Oferty i zainteresowani

Tylko w październiku 
do powiatowych urzędów pra­
cy wpłynęło ponad 10 tys. 
ofert pracy -  to o 2527 więcej 
niż w tym samym miesiącu 
przed rokiem! Pracę podję­
ło 11 tys. osób bezrobotnych. 
Nie bez znaczenia pozostaje 
fakt, że tylko we wspomnia­
nym miesiącu, różnymi pro­
gram am i pomocy bezrobot­
nym objęto ponad 5 tys. Wiel­
kopolanek i Wielkopolan kie­
rując ich na szkolenia, staże, 
zatrudniając przy robotach 
publicznych, a także udziela­
jąc dotacji umożliwiającej 
prowadzenie własnego bizne­
su. Z tej ostatniej formy po­
mocy tylko w październiku 
skorzystało siedem dziesiąt 
osób. (0)

Nowe technologie 
w Kaliszu

Kaliski Inkubator Przedsiębior­
czości zostanie rozbudowany 
i przekształcony w  inkubator 
nowych technologii.
Inwestycja kosztować ma 21 
min zł i znalazła się na mar­
szałkowskiej liście przedsię­
wzięć przewidzianych do fi­
nansowania z Regionalnego 
Programu Operacyjnego.
KIP działa od 1994 r. pod egi­
dą fundacji, której użyczył 
swojej nazwy. M imo, że należy 
do najlepszych tego typu in­
stytucji w  kraju, jego formuła 
po 10 latach okazała się nie­
wystarczająca. Przyszedł czas 
na zmiany. -Teraz chcemy in- 
kubować firm y technologiczne
-  mówi Piotr Sadowski, pre­
zes Fundacji K IP .-W  Kaliszu 
rozmawiamy już z WSK i Pratt 
& Whitney, aby wspólnie 
utworzyć centrum techniczne 
kół zębatych. Trzeba pamiętać, 
że w  środowisku technicznym 
Kalisz jest znany z tego, że 
najlepiej w  Polsce robi koła zę­
bate. Myślimy też o reaktywo­
waniu kaliskiego włókiennic­
twa. W tym  celu nawiązaliśmy 
współpracę z Instytutem W łó­
kien Naturalnych w  Poznaniu. 
Chodzi o nowe technologie 
wykorzystywania lnu. Intere­
sują nas także badania
nad energiami odnawialnymi 
-w y lic za  pomysły. Jednak ich 
ewentualna realizacja będzie 
mogła rozpocząć się nie wcze­
śniej niż w roku 2010. Na ra­
zie, chcąc trzymać się konkre­
tów, możemy mówić o pierw­
szym etapie zadania pn. 
„Utworzenie Inkubatora Tech­
nologicznego w  Kaliszu” 
i o rozbudowie samego obiek­
tu.
KIP zajmuje pofabryczny bu­
dynek, w  którym przed Kilko­
ma laty -  za marszałkowskie 
pieniądze -  dobudowano pię­
tro i urządzono tam nowocze­
sną salę Konferencyjną. Obiek­
ty te zajmują około. 3 tys. 
mkw.,
KIP ma jeszcze sporo niewy­
korzystanej przestrzeni. Naj­
pierw -  i to  prawdopodobnie 
już w  marcu 2007 r„ po prze­
prowadzonych przetargach
-  ruszą prace w istniejącym 
gmachu. Zyska on m.in. nową 
elewację, przeszkloną windę
i sieć kanalizacyjną dostoso­
waną do współczesnych stan­
dardów. Potrzeba na to 2,4 
min zł. Te pieniądze w  zasa­
dzie już są i pochodzą z Agen­
cji Rozwoju Przemysłu. Pierw­
szy etap powinien być zakoń­
czony u progu lata. Druga 
część inwestycji kosztować 
ma 18,5 min zł. I właśnie 
w  tym  zakresie Fundacja liczy 
na wsparcie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego, choć 
zaproszenia do składania 
wniosków spodziewa się nie 
wcześniej niż w  połowie przy­
szłego roku. Za unijne pienią­
dze miałby powstać przede 
wszystkim nowy budynek, 
obok dotychczasowego. Ale 
na tym nie ko n ie c -M yś lim y  
też o zakupie specjalistycznej 
aparatury dla firm , które chcą 
rozwijać nowe technologie. 
Pewne rzeczy są dla nich nie­
zbędne, ale za drogie. Jednak 
najpierw m usimy napisać nor­
malną aplikację. I wygrać
-  dodaje prezes Sadowski.

(kord)



6 WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA ROCHU DROGOWEGO W POZNANIU
POMAGAMY
SZKOŁOM

Wojewódzki Ośrodek
Ruchu Drogowego w Po­
znaniu, podobnie jak po­
zostałe Ośrodki z terenu 
naszego województwa, 
realizuje swoje zadania 
statutowe związane m.in. 
z propagowaniem bez­
pieczeństwa ruchu dro­
gowego, ukierunkowane 
na oświatę i profilaktykę 
wśród dzieci przedszko­
li i szkół podstawowych 
oraz młodzieży szkół 
gimnazjalnych. Pomaga­
my przy organizacji mia­
steczek ruchu drogowe­
go, ponadto przekazuje­
my szkołom zestawy 
komputerowe z przezna­
czeniem do pracowni 
wychowania komunika­
cyjnego. Współpracując 
bezpośrednio z Policją 
rozdajemy w szkołach 
tysiące kolorowych od­
blasków i wydawnictw  
edukacyjnych.

W trosce o bezpie­
czeństwo naszych dzie­
c i i młodzieży, Marek 
Woźniak -  Marszałek 
Województwa Wielkopol­
skiego, pełniący jedno­
cześnie funkcję Prze­
wodniczącego Woje­
wódzkiej Rady Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogo­
wego, we współpracy 
z  podległymi WORD- 
-ami, zamierza w roku 
przyszłym zintensyfiko­
wać działalnośćoświato- 
wą i profilaktyczną w za­
kresie bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, co 
będzie wiązało się mię­
dzy innymi ze zwiększo­
nymi nakładami finanso­
wymi na zakup stosow­
nych pomocy (kompute­
rów, rowerów, znaków  
drogowych, itp.) do reali­
zacji tych działań.

Dlatego też kierujemy 
apel do szkół podstawo­
wych i gimnazjów z tere­
nu Wielkopolski z  prośbą 
o przesyłanie informacji 
na temat całokształtu 
działalności placówki 
w zakresie edukacji bez­
pieczeństwa ruchu dro­
gowego. Pisząc o swo­
ich dotychczasowych 
sukcesach i planach 
na przyszłość, możecie 
Państwo wnioskować 
o pomoc przy zakupie 
sprzętu komputerowego, 
będącego niezbędnym  
elementem wyposażenia 
nowoczesnej pracowni 
wychowania komunika­
cyjnego, czy organizacji 
miasteczka ruchu drogo­
wego. Serdecznie zapra­
szamy do współpracy.

Korespondencję pro­
simy kierować na adres:

Wojewódzki Ośrodek 
Ruchu Drogowego

Sekretarz W ojewódzkiej Ra­
dy BRD 

ul. W ilczak 53 
61-623 Poznań

POLICJA RADZI -  INFORMUJE -  PRZYPOMINA

Prędkość 
jest złą domeną

K
ażdy rok przynosi ko­
lejne ofiary w lu ­
dziach wskutek wy­
padków drogowych, 
do których dochodzi 
w wyniku niedostosowania 

prędkości jazdy do warunków 
ruchu. Nadm ierna prędkość 
jazdy jest najczęstszym czyn­
nikiem mającym zasadniczy

ZAPAMIĘTAJ :
Jazda z prędkością wyższą od dozwolonej jest wykrocze­
niem, za popełnienie którego kierowca podlega karze 
grzywny

. Wykroczenie

Przekroczenie dopuszczalnej prędkości do 10 km/h 
Przekroczenie dopuszczalnej prędkości o 11 -  20 km/h 
Przekroczenie dopuszczalnej prędkości o 21 -  30 km/h 
Przekroczenie dopuszczalnej prędkości o 31 -  40 km/h 
Przekroczenie dopuszczalnej prędkości o 41 -  50 km/h 
Przekroczenie dopuszczalnej prędkości o ponad 51 km/h

Podróż samochodem w warunkach zimowych 
-  ratowniczy punkt widzenia

Panujące od paru lat ocieplenie kli­
matu, które przyniosło łagodne i gdzie­
niegdzie nawet bezśnieżne zimy, po­
zwoliło nam zapomnieć o zagrożeniach 
związanych z nagłym spadkiem tempe­
ratury i obfitymi opadami śniegu. Ni­
gdy jednak nie wiadomo, kiedy zima 
zaatakuje. Warto przypomnieć o zasa­
dach przygotowania się i postępowa­
nia wtedy, gdy w szczególny sposób 
narażeni jesteśmy na niebezpieczeń­
stwo, a mianowicie, kiedy podczas sro­
giej zimy wybieramy się na podróż sa­
mochodem.

Jak się pftygotować do podróży?

Jeśli wybierasz się w zimową podróż 
samochodem pamiętaj, abyś:
■  Planował podróżowanie w dzień.
■  Poinformował innych o miejscu, do 
którego się udajesz.
■  Jechał wyjątkowo ostrożnie.
■  Nie próbował zaoszczędzić na cza­
sie poprzez szybką jazdę lub używanie 
bocznych dróg.
■  Był wyposażony na wypadek zała­
mania się pogody w pełen bak benzy­
ny, odmrażacz do szyb i zamków, dra­
pak do szyb, latarkę elektryczną, łań­
cuchy na koła i linkę holowniczą, łopa­
tę, koc/śpiwór, kawałek materiału w 
ostrych kolorach, czapkę, rękawiczki, 
termos z gorącym napojem oraz zapas 
wysokokalorycznej żywności.

Co robić gdy zamieć śnieżna spo­
tkała Cię podczas dragi?

wpływ na ciężkość tych wy­
padków. Około 30% wszyst­
kich ofiar śmiertelnych w wy­
padkach samochodowych, to 
uczestnicy zdarzeń, w których 
kierowcy jechali z nadmierną 
prędkością. Z danych policyj­
nych wynika, że w Polsce 
przeciętnie co piąty wypadek 
związany był z nadm ierną

■  zachowaj spokój i pozostań w samo­
chodzie - masz w nim nie tylko schro­
nienie, ale jesteś też lepiej widoczny
■  zjedz z drogi na pobocze, by służby 
drogowe i ratownicze mogły przejechać
■  włącz światła awaryjne i zawieś na 
antenie przygotowany kolorowy mate­
riał byś był dobrze widoczny
■  nie opuszczaj samochodu i nie wyru­
szaj pieszo, chyba, że obiekty, które wi­
dzisz, a które mogą posłużyć Tobie za 
schronienie są faktycznie blisko-pa­
miętaj jednak, że odległości są znie­
kształcone przez padający śnieg; pod­
czas zamieci bardzo łatwo ulec dez­
orientacji i stracić właściwy kierunek!
■  zanim opuścisz samochód ubierz się 
w to co masz - parę warstw odzieży sta­
nowi lepsze zabezpieczenie przed zim­
nem niż jedna gruba rzecz; zasłoń twarz 
i usta, by ochronić płuca przed dopły­
wem mroźnego powietrza; niezapomnij 
o czapce (organizm traci 1/2-1/3 cie­
pła przez głowę)!
■  uważaj abyś nie miał na sobie mo­
krej odzieży np. skarpetek, czapki czy 
rękawiczek - zmień je na suche tak 
szybko jak to tylko jest możliwe; mokre 
rzeczy nie tylko nie izolują od zimna, ale 
przyczyniają się do bardzo szybkiego 
oddawania Twojego ciepła otoczeniu
■  poruszaj kończynami, klaszcz w dło­
nie itp., by nie pozostawać długo w jed­
nej pozycji i utrzymać ciepło
■  unikaj jednak przemęczenia, które

prędkością albo z prędkością 
niedostosowaną do warunków 
drogowych. W naszym kraju 
powszechnie obserwuje się 
skłonność kierowców do lekce­
ważenia istniejących ograni­
czeń prędkości. Na większości 
naszych dróg ponad 80% kie­
rowców prowadzi pojazdy z 
prędkościami wyższymi od do­
zwolonych. Taki stan  rzeczy 
spowodowany jest z jednej 
strony poczuciem bezkarności 
wśród kierowców, z drugiej 
zaś nieświadomością kierow­
ców o konsekwencji takiego 
zachowania.

Wysokość Ilość
grzywny punktów

karnych
do 50 PLN 1

5 0 - 1 0 0  PLN 2
1 0 0 -2 0 0  PLN 4
2 0 0 -3 0 0  PLN 6
3 0 0 -4 0 0  PLN 8
4 0 0 -5 0 0  PLN 10

Każdy kierujący w  związku z popełnionym wykroczeniem drogo­
wym zostanie wpisany do ewidencji kierowców naruszających 
przepisy ruchu drogowego z odpowiednią liczbą punktów kar­
nych.

Przekroczenie określonych limitów skutkuje:
w przypadku przekroczenia 24 punktów karnych:
a) skierowaniem na kontrolne sprawdzenie kwalifikacji do kiero­
wania pojazdem w  ramach posiadanych uprawnień,
b) skierowaniem na badania psychologiczne.
w  przypadku przekroczenia 20 punktów karnych przez kierują­
cego, który posiada prawo jazdy krócej niż 1 rok: 
cjcofnięciem  uprawnień do kierowania.

DLATEGO:
■  ZWOLNIJ -  ZANIM BĘDZIE ZA PÓONO!
■  ZAWSZE PORUSZAJ SIĘ Z PRĘDKOŚCIĄ DOPUSZCZAL­

NĄ, ALE BEZPIECZNĄ CZYLI TAKĄ, KTÓRA ZAPEWNI Cl 
PANOWANIE NAD POJAZDEM W KONKRETNYCH WA­
RUNKACH, UWZGLĘDNIAJĄC POSIADANE UMIEJĘTNO­
ŚCI I DOŚWIADCZENIE!

■  NIE JESTES SAM NA DRODZE, SZANUJ ŻYCIE I ZDRO­
WIE SWOJE I INNYCH UCZESTNIKÓW RUCHU DROGO­
WEGO!

może pojawić się przy próbach pcha­
nia samochodu, odśnieżania i innych 
fizycznie ciężkich czynnościach, gdyż 
może to doprowadzić do zaburzeń 
czynności serca - nawet u osoby w do­
brej kondycji fizycznej
■  zwróć szczególną uwagę na niemow­
lęta i osoby starsze - są one wyjątkowo 
podatne na wychłodzenie
■  jeśli masz włączony silnik samocho­
du celem generowania ciepła, otwórz 
nieznacznie okno dla wentylacji - w ten 
sposób unikniesz ewentualnego zatru­
cia tlenkiem węgła
■  uważaj, by nie wyczerpać akumula­
tora- ekonomicznie używaj świateł, 
ogrzewania i radia
■  okresowo usuwaj śnieg z rury wyde­
chowej
■  w wyjątkowo zimnych warunkach 
użyj wszystkiego co masz (np. mapy 
samochodowej, okryć siedzeniowych 
itp.) jako dodatkowych izolatorów cie­
pła
■  w nocy włącz oświetlenie wewnątrz 
samochodu, by służby ratownicze mo­
gły Cię dostrzec
■  jeśli podróżujesz w towarzystwie kil­
ku osób czuwajcie na zmianę; jeśli je­
steś sam, postaraj się nie zasypiać tak 
długo, jak to tylko możliwe.

D r n . m ed . M agdalena W itt  

W ojew ódzki Koordynator 

R atow nictw a M edycznego

KW PSP Poznań

KONKURS
1. Kierować rowerem może pełnoletnia osoba, która:

A. posiada kartę row erow ą,
B. posiada praw o ja zd y  dow olnej kategorii,
C. nie posiada żad nych  upraw nień.

2. W  jaki sposób można zmniejszyć stan otrzymanych punktów 
karnych ?

3. Na autostradzie:
A. piesi m ogą p o ru sza ć się  ty lk o  chod nikam i; zab rania  się 

przechod zenia p rzez je zd n ię,
B. sa m o c h o d y o s o b o w e  m uszą  p o ru s za ć  s ię  z p rę d k o ścią  

przekraczającą 40 km/h, a nie przekraczającą 130 km/h,
C. zab rania  się w jazdu m otorow eram i,

r

4. Ubytki płynu w  akumulatorze uzupełnia się:
A. roztw orem  kwasu solnego,
B. w od ą d estylow aną,
C. specja lnym i płynam i, np. „p etrygo” lub „b oryg o”.

5. W nocy na terenie strefy ograniczonego postoju można parkować:
A. w d ow olnym  m iejscu,
B. w dowolnym  miejscu jeśli nie zakazują tego znaki drogowe,
C. tylko w  m iejscach w yznaczonych.

Odpowiedzi na pytania prosimy przesyłać do dnia 22 grudnia br.
(z  dopiskiem  „konkurs") 
na adres:

W ojew ódzki O środ ek Ruchu Drogow ego 

ul.W ilczak 53 
61- 623 Poznań

Dla zwycięzców: 
nagrody-upom inki.
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W IDOCZNOŚĆ  
NA DRODZE

P
olski Kodeks Drogo­
wy nakazuje, aby 
dzieci do lat 15, znaj­
dujące się po zmroku 
na drodze publicznej 
wyposażone były w elementy 

odblaskowe. Jednak  każdy 
kierowca jeżdżący po polskich 
drogach wie, że rzeczywistość 
je s t całkowicie inna. „Odbla­
skowego” pieszego niekiedy 
można szukać jak  przysłowio­
wej igły w stogu siana. Dzieci, 
dorośli, rowerzyści masowo 
przemieszczają się w ciemno­
ściach, wzdłuż dróg, nieświa­
domi swojego zagrożenia 
przez fakt bycia niewidocz­
nym.

Rocznie na polskich dro­
gach ma miejsce ok 50 tys. 
wypadków. Wypadków, w któ­
rych ponad 5 tys. osób ponosi 
śmierć, a ponad 60 tys. osób 
doznaje mniejszych lub 
(znacznie częściej) większych 
obrażeń ciała.

Jedna trzecia tych zda­
rzeń to potrącenia pie­
szych (podczas gdy w innych 
krajach potrącenia pieszych 
stanowią od 2% do 20% 
wszystkich zdarzeń drogo­
wych). Niechroniony karose­
rią samochodu pieszy bądź ro­
werzysta w zderzeniu z au ­
tem nie ma szans. Takie wy­
padki najczęściej kończą się 
bardzo ciężkimi obrażeniami 
ciała, kalectwem do końca ży­
cia, a często także śmiercią 
pieszego (prawie dwa tysiące 
pieszych ginie rocznie na pol­
skich drogach!!!, a więc co 
trzeci zabity w wyniku wy­
padku drogowego to pieszy).

Każdego dnia średnio pięciu 
pieszych traci życie w wyniku 
potrącenia przez jadący samo­
chód.

Polska zajmuje niechlubne 
pierwsze miejsce w Europie 
pod względem zagrożenia pie­
szych (jest ono ponad 4-krot- 
nie większe niż średnio w UE, 
a w porównaniu z takimi kra­
jami jak Szwecja, gdzie już od 
wielu la t państwo intensyw ­
nie i efektywnie dba o popra­
wę bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego, w tym także o bezpie­
czeństwo pieszych, zagrożenie

„niechronionych” użytkowni­
ków dróg w naszych kraju jest 
nawet 10-krotnie większe).

Dlaczego tak  się dzieje? 
Dlaczego prawie połowa 
wszystkich śmiertelnych wy­
padków ma miejsce od zmro­
ku do świtu, choć ruch jest 
wtedy nawet dziesięciokrotnie 
mniejszy?

Powodów je st wiele: brak 
chodników, poboczy, ścieżek 
rowerowych, ponadto w nocy 
kierowcy gorzej widzą, a wie­
lu rzeczy (osób) w ogóle mogą 
nie zauważyć.

Nie każdy pieszy, czy ro­
werzysta (a więc poten­
cjalnie każdy z nas) wie, że 
w bardzo prosty i tani spo­
sób może poprawić tę sy­
tuację poprzez noszenie 
elementów odblaskowych.

Nocą kierowca ma szanse 
zauważyć pieszego lub rowe­
rzystę niewyposażonego w ża­
den element odblaskowy 
(lampę błyskową) na ok. 20- 
30 metrów przed m aską sa­
mochodu. Jeśli jedzie z pręd­
kością 100 km/godz. pokona 
ten  dystans w sekundę. W 
tym czasie nie zdąży zareago­
wać, nie zdąży naw et prze­
nieść nogi na pedał ham ul­
ca... Zdarza się, że w ogóle 
nie zauważy pieszego, tylko 
poczuje uderzenie o maskę sa­
mochodu. ..

Elementy odblaskowe, w 
które jest wyposażony pieszy 
bądź rowerzysta na nieoświe­
tlonej drodze, pozwalają go 
zauważyć w światłach mija­
nia już z odległości 130 -  150 
metrów, natom iast w świa­
tłach długich nawet z odległo­
ści kilometra. Im niżej jest 
umieszczony element odbla­
skowy, tym szybciej padną na 
niego promienie św iateł re­
flektorów i kierowca szybciej 
dostrzeże przeszkodę.

Jeżeli z naprzeciwka jedzie 
inny samochód jego światła 
(nawet, jeśli są prawidłowo 
ustawione) potrafią oślepić 
kierowcę. Gdy patrzymy na 
jaskrawe światło, źrenice oczu 
zwężają się. Widzimy tylko ja ­
sne plamy reflektorów. Kiedy 
światło zniknie, źrenice jesz­

cze przez pewien czas pozo- 
sta ją  zwężone. Dla kierowcy 
to krytyczny moment. Kilka­
dziesiąt do stu metrów jedzie, 
jakby z zamkniętymi oczami. 
Jeśli trafi wtedy na ciemnego 
pieszego, znajdującego się na 
torze jazdy, nie ma on żad­
nych szans. Chyba, że rozważ­
nie wyposażył się w element 
odblaskowy i tym samym stał 
się widoczny dla kierującego 
zanim jeszcze tam ten został 
oślepiony przez nadjeżdżający 
z przeciwka pojazd.

Obecnie na rynku dostęp­
nych jest wiele elementów od­
blaskowych, od najprostszych 
plastikowych elementów za­
wieszanych na sznurku z 
agrafką, po samozamykające 
się opaski odblaskowe i odzież 
(czapki, kurtki, spodnie, buty, 
itd.) z wszytymi elementami 
odblaskowymi, które mogą 
niejednokrotnie uratować ży­
cie.

Pomimo tego, iż polski Ko­
deks Drogowy niestety mówi 
tylko o konieczności noszenia 
elementów odblaskowych 
przez dzieci do lat 15 wszyscy 
musimy pamiętać, dla w ła­
snego bezpieczeństwa, aby 
być „odblaskowym”. Także 
kierowcy powinni pamiętać o 
tym, aby wozić ze sobą kami­
zelki odblaskowe. W przypad­
ku jakiejkolwiek awarii samo­
chodu, prozaicznej zmiany ko­
ła, nawet, jeśli włączymy 
światła awaryjne i ustawimy 
tró jkąt ostrzegawczy, sami 
(szczególnie stojąc od strony 
jezdni) możemy być niewi­
doczni dla innych kierowców.

Kierowcy muszą także dbać 
o czystość szyb i reflektorów, 
gdyż tylko wtedy możliwym 
będzie szybkie dostrzeżenie 
„przeszkody”, jak ą  jest pieszy 
i odpowiednio szybkie podję­
cie trafnej decyzji (wyhamo­
wania, ominięcia, itd.). Dlate­
go pamiętajmy (szczególnie zi­
mą podczas zalegania błota 
pośniegowego) o odpowiednio 
częstym zatrzymywaniu się 
na parkingu lub stacji paliw i 
przemyciu szyb oraz przed­
nich i tylnych świateł. Pamię­
tajmy, że podczas godzinnej

Elementy odblaskowe, w którejest wyposażony pieszy bądź rowerzysta na nieoświetlonej drodze, pozwalają go 
zauważyć w światłach m ijaniajuż z odległości 1 3 0 —150 metrów,

jazdy po obłoconej jezdni siła 
reflektorów naszego samocho­
du może się obniżyć o nawet 
80%!!! Wtedy zarówno my 
zdecydowanie gorzej widzimy 
sytuację na drodze (co może 
spowodować że czegoś lub ko­
goś w ogóle nie zauważymy), 
ale także nasz, samochód jest 
słabiej widoczny dla innych 
użytkowników ruchu drogo­
wego.

Ważne jest także prawidło­
we ustaw ienie świateł. Nie 
mogą one być ustawione za 
nisko, gdyż ograniczy nam  to 
prawidłową obserwację sytu­
acji na drodze. Nie mogą być 
także ustawione zbyt wysoko, 
gdyż mogą wtedy „oślepiać” 
innych kierujących. Starajmy 
się ponadto bez względu na 
porę roku i panujące warunki 
atmosferyczne zawsze jeździć 
na światłach mijania. Często 
zdarza się, że podczas słonecz­
nej, pięknej pogody dochodzi 
do wypadku gdyż... kierujący 
po prostu nie widział drugie­
go samochodu, poruszającego 
się bez świateł. Ja k  to mogło 
mieć miejsce? Taki samochód, 
szczególnie o ciemnym lub 
szarym kolorze może „zlać” 
się z otoczeniem (np. wśród 
cieni drzew padających na 
jezdnię).

W takich krajach jak  
Szwecja, F inlandia, Norwe­
gia, Dania, gdzie obowiązuje 
jazda na światłach przez cały 
rok, od momentu wprowadze­
nie tego obowiązku liczba wy­
padków mających miejsce w 
dzień spadła od kilku do kil­

kunastu  procent. Także w 
Polsce, po wprowadzeniu w 
1991r. obowiązku jazdy na 
światłach zimą znacząco spa­
dła liczba wypadków drogo­
wych w miesiącach zimowych.

Dzięki jeździe z włączonymi 
światłami jesteśm y w stanie 
wcześniej zauważyć przeszko­
dę i mamy więcej czasu na 
podjęcie odpowiedniej decyzji, 
co do ewentualnego wyprze­
dzenia, ominięcia, przyhamo­
wania, itd. Ponadto trafniej 
jesteśmy w stanie ocenić pręd­
kość nadjeżdżającego z prze­
ciwka samochodu, jeżeli ma 
on włączone światła mijania.

Problem widoczności na 
drodze jest szczególnie istotny 
w miesiącach jesienno -  zimo­
wych, kiedy zmrok szybko za­
pada, często pada deszcz,

Piesi:
Nośmy elementy odblaskowe
Pamiętajmy, że podczas trudnych warunków atmosferycznych kierujący 
pojazdami mogą w ogóle nas nie widzieć (zwłaszcza jeśli jesteśmy ubra­
ni na czarno, bez elementów odblaskowych). Dlatego zachowajmy szcze­
gólną ostrożność (nawet przechodząc na pasach gdzie mamy pierwszeń­
stwo). Pamiętajmy, że na śliskiej nawierzchni droga zatrzymania pojaz­
dów jest znacznie wydłużona i samochód może nie być w stanie wyhamo­
wać, bezpiecznie nas ominąć. ZACHOWAJMY ZDWOJONĄ UWAGĘ!!! 
Kierowcy:
Dbajmy o prawidłowość ustawienia reflektorów 
Sprawdzajmy czy wszystkie światła w samochodzie działają 
Dbajmy o czystość szyb i świateł
Na wypadek konieczności wykonywania różnych czynności przy samocho­
dzie po zmierzchu (np. wymiana koła) zakładajmy kamizelkę odblasko­
wą. Taka kamizelka powinna być obowiązkowym elementem „wyposaże­
nia” samochodu.
Starajmy się jeździć na światłach mijania przez cały rok 
Pamiętajmy, że droga hamowania na śliskiej nawierzchni jest zdecydo­
wanie wydłużona i zmniejszmy prędkość do takiej która pozwoli nam na 
bezpieczne wyhamowanie.

śnieg, występują mgły. Wtedy 
właśnie należy pamiętać o kil­
ku ważnych zasadach, któ­
rych przestrzeganie może 
uchronić nas oraz innych 
użytkowników ruchu drogo­
wego:

Stowarzyszenie „Droga i 
Bezpieczeństwo” już od wielu 
lat prowadzi program eduka­
cyjno -  prewencyjny „Z od­
blaskiem żyje się dłużej” 
skierowany zarówno do naj­
młodszych użytkowników 
dróg, jak  i do kierowców. W 
ramach tegoż programu pro­
pagujemy m.in. noszenie ele­
mentów odblaskowych przez 
pieszych czy rowerzystów oraz 
jazdę na światłach mijania 
przez cały rok.

Anna M a licka
Stow arzyszenie "D roga i B ezpieczeństw o"

Andrzej Gasenko zdobył ty tu ł w i­
cemistrza świata w klasie Rok 
125 będąc jednym z najmłodszych 

uczestników.

Karting kuźnią talentów motoryzacyjnych
Andrzej Gasenko zawodnik Automobilklubu Wielkopolski na torze w Lonato (Włochy) 

był drugi w Pucharze Rok 125,co traktowane jest jako wicemistrzostwo świata
A

Ś
wiat motoryzacyjny zna 
wielu Mistrzów Kierow­
nicy -  zawodników For­
muły 1, którzy właśnie w kar- 

tingu stawiali swoje pierwsze 
kroki. Swoją przygodę ze spor­
tem zaczynają niejednokrotnie 
już w wieku 10 lat. Należą do 
nich między innymi Nicky 
Lauda, Michael Schumacher 
czy też Robert Kubica.Jesienią 
tego roku Andrzej Gasenko

zdobył tytuł wicemistrza świa­
ta  w klasie ROK 125 będąc 
jednym z najmłodszych uczest­
ników. Walka była trudna. 
Najpierw w eliminacjach star­
towało 90 zawodników, by 
startować w finale trzeba było 
zająć minimum 34 miejsce. Po 
biegach eliminacyjnych i bie­
gach najszybszy przejazd, An­
drzej uzyskał prawo sta rtu  w 
przedfinale z drugiego pola.

Mimo to wyścig był dla niego 
bardzo trudny - każdy chciał 
zwyciężyć i zdarza się często, 
że zawodnicy są wypychani 
przez rywali. Tak było i tym 
razem, mimo najlepszego cza­
su okrążenia Andrzej ukończył 
bieg przedfinałowy dopiero na 
5 miejscu. W finale startował 
z trzeciego rzędu, by na trze­
cim okrążeniu wyjść na drugą 
pozycję i tak dojechać do me­

ty. W zawodach zwyciężył re­
prezentant Czech Patrik  Ha- 
jek. Niedawno Andrzej Gasen­
ko brał udział w testach For­
muły Renault, które wykonał 
znakomicie. Formuła ta  stano­
wi zaplecze dla Formuły 1, w 
której jak sądzimy już niedłu­
go zobaczymy tego zawodnika. 
Analizując jego dotychczasowe 
osiągnięcia stwierdzić należy, 
że ten sukces nie był przypad­

kowy, na co wpływ ma być mo­
że fakt, że syn poszedł w ślady 
ojca Wiktora, który wielokrot­
nie odnosił sukcesy w zawo­
dach samochodowych.

Piotr Monkiewicz 
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Samorząd 
i gospodarka

Marszalek Marek Woźniak 
gościł przedstawicieli sam o­
rządów gospodarczych na­
szego regionu. Rozmawiano 
o środkach unijnych na la­
ta 2007-2013 i ićn wykorzy­
staniu na rozwój przedsię­
biorczości.
13 m in euro przeznaczono 
na tworzenie m ikroprzedsię- 
biorstw , a około 60 min eu­
ro na projekty związane 
z budową finansowych sys­
tem ów  wspierania przedsię­
biorczości. Ponadto om ó­
w iono m ożliwości wykorzy­
stania funduszy unijnych 
na prom ocję regionalnej go­
spodarki, rozwój sieci ko­
operacyjnych, a także przy­
gotowanie terenów inwesty­
cyjnych.
Marek Woźniak zachęcał sa­
morządy i przedsiębiorców 
do szybkiego składania pro ­
jektów w  ramach RPO. 
Przedsiębiorcy zapropono­
wali natom iast by w  W ar­
szawie powstało centrum 
wspierające inwestycje 
w  naszym regionie. W oj­
ciech Kruk, prezydent W ie l­
kopolskiej Izby Przemysło­
wo-Handlowe] dodał, ze by­
łaby to „ambasada”  W ielko-

Kolski w Warszawie.
I drugiej części spotkania 

w iceprzewodniczący sejm o­
wej kom isji ds. gospodarki 
Adam Szejnfeld przedstawił 
zakres prac parlamentu 
nad projektam i ustaw doty­
czącymi przedsiębiorców. 
Sporo uwagi poświęcono 
m .in. uruchom ionej w  lipcu 
tego roku ustawie o partner­
stwie publiczno-prywatnym .

W

Zarobić na turystyce
T

urystyka w Polsce ma 
wiele słabych stron: 
kiepskie dojazdy, fa­
ta lna  in frastruk tu ra 
drogowa, błędne 
oznakowania i niewystarcza­

jąca informacja turystyczna. 
Klienci narzekają na złą ob­
sługę, słabą znajomość języ­
ków obcych i brak współpracy 
między podmiotami z branży 
turystycznej -  powiedziała 
Anna Zubka z firmy DGA Do­
radztwo Gospodarcze, rozpo­
czynając konferencję poświę­
coną wspieraniu rozwoju tu ­
rystyki.

„Turystyka -  wspólna spra­
wa” to pierwszy w Polsce du­
ży projekt szkoleniowo-dorad- 
czy dla branży turystycznej. 
Skorzystać z niego mogą 
przedsiębiorcy, przedstawicie­
le jednostek samorządu tery­
torialnego oraz organizacji tu ­
rystycznych.

Tanio i skutecznie
Szkolenia i doradztwo są 

dofinansowane z Europejskie­
go Funduszu Społecznego. 
Dzięki temu małe i średnie 
firmy płacą 20 procent kosz­
tów szkolenia, duże przedsię­
biorstwa -  40 proc., a przed­
stawiciele organizacji poza­

Wielkopolska jes t atrakcyjna także zimą. Na zdjęciu zimowy spływ kaja­
kowy rzeką Wełną.

rządowych i samorządów 
uczestniczą w nich bezpłatnie. 
Zadanie na zlecenie Polskiej 
Agencji Rozwoju Przedsiębior­
czości realizuje konsorcjum 
czterech firm: DGAS. A., F5 
Konsulting Sp. z o. o., Migut 
Media S.A. oraz szkoła Języ­
ków Obcych Deutsch. Łączna 
wartość projektu, prowadzo­
nego w 16 województwach, 
przekracza 20 min zł. W Wiel- 
kopolsce odbyły się dotych­

czas cztery konferencje (w Pi­
le, Lesznie, Poznaniu i Kali­
szu). Zaproszono ekspertów 
polskich i zagranicznych, któ­
rzy na przykładzie produktów 
turystycznych pokazywali 
skuteczne narzędzia i rozwią­
zania dla sektora turystycz­
nego. Celem projektu jest bo­
wiem poprawa konkurencyj­
ności branży oraz podniesie­
nie kwalifikacji osób zatrud­
nionych w turystyce.

Produkt turystyczny

Program szkoleń obejmuje 
tworzenie, rozwijanie i promo­
wanie markowych produktów 
turystycznych przy współpra­
cy kilku partnerów działają­
cych w regionie. W ramach 
projektu powstaną grupy part­
nerskie składające się z przed­
siębiorców, samorządowców 
i przedstawicieli organizacji 
pracodawców. -  Każdy region 
ma duże możliwości. Ale trze­
ba połączyć atrakcje turystycz­
ne, możliwości noclegowe, ofer­
tę gastronomiczną i programo­
wą w jeden wspólny produkt 
-  wyjaśnia Ewa Przydrożny, 
koordynator projektu w Wiel- 
kopolsce.

Jednym z przykładów pro­
duktu turystycznego jest 
„Księstwo Łeba”, którego idea 
powstała w 1997 roku. Otóż 
za pomocą różnych środków, 
działań, zaangażowania się 
miejscowej społeczności pro­
muje się walory miejscowości 
i regionu, celem zwiększenia 
popytu na ofertę turystyczną. 
„Księstwo Łeba” posiada wła­
sną monetę, paszport księ­
stwa, prawo jazdy, wiele dyplo­
mów, np. zdobycia Łąckiej Gó­
ry. Wydarzenia w mieście 
ubarwiają piękne stroje i odpo­

wiednia aranżacja wydarze­
nia. W sezonie letnim księstwo 
promuje się również na wido­
wiskowych przemarszach dla 
turystów.

Szkolenia i warsztaty
Projekt obejmuje komplekso­

wy program szkoleń dla bran­
ży turystycznej. W ramach 
dwóch komponentów: współ­
praca sieciowa i zarządzanie 
turystyką -  dostępnych bę­
dzie 40 tematów do wyboru 
(m. in.: skuteczny marketing 
turystyczny, pozyskiwanie fun­
duszy, Internet w turystyce 
i zarządzanie finansami przed­
siębiorstwa). Inne szkolenia 
kładą nacisk na podniesienie 
kwalifikacji dla kadry zarzą­
dzającej oraz personelu (np. 
obsługa klienta, kurs barmań- 
ski, kurs kelnerski). Ponadto 
nauka czterech języków: an­
gielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego 
na siedmiu poziomach za­
awansowania. Zajęcia rozpocz- 
ną się w lutym 2007 r. i po­
trwają do końca przyszłego ro­
ku. Uczestnicy szkoleń mają 
zapewnione wyżywienie, noc­
leg oraz komplet materiałów 
dydaktycznych.

P io tr R ata jczak

Czego oczekuje inwestor i jak go znaleźć? <
Wi*ąp^oł4p W 1
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B
yły czasy, kiedy inwe­
storzy zagraniczni przy­
jeżdżali w dużych ilo­
ściach do Wielkopolski i nie 

trzeba było specjalnie się wy­
silać, by ich odnaleźć. I nie 
są to czasy, których nie pa­
m iętają najstarsi górale, ale 
całkiem niedawne.

Anno Domini 2006, a wła­
ściwie niebawem już 2007, 
nie je s t już tak  dobrze. Bez 
dobrze przygotowanej 
i atrakcyjnej oferty inwesty­
cyjnej trudno je st inw estora 
znaleźć.

Co to znaczy „atrakcyj­
na oferta inwestycyjna”?

Jeśli artyku ł ten  czyta 
ktoś na przykład w gminie 
Chocz, pomyśli sobie pewnie 
„nasza oferta inw estycyj­
na nie je s t a trakcyjna, 
atrakcyjny je st Poznań”.

Niewątpliwie, dużo w tym 
prawdy. Metropolia taka jak  
Poznań sam a z siebie przy­
ciąga inwestorów i budzi za­
interesow anie przedsiębior­
ców, którzy odwiedzają m ia­
sto np. w czasie jednej z licz­
nych imprez targowych.

Tak jednak jak  Poznań po­
dejmuje wysiłki marketingo­
we, by walczyć o inwestycje 
z innym i porównywalnymi 
ośrodkam i, tak  mniejsze 
m iasta czy gminy mogą wy­
pracować sobie w łasną kon­
cepcję inw estycyjną, dzięki

której s tan ą  się rozpozna­
walne.

Atrakcyjna oferta inwesty­
cyjna musi być bowiem roz­
poznawalna. A więc, jeśli po­
dana tu  jako przykład gm i­
na Chocz zechce wyróżnić się 
na tle ponad dw ustu innych 
gmin w regionie i tysięcy 
gmin w Polsce, musi poszu­
kać u siebie elementów, któ­
re jej w tym pomogą.

N iew ątpliw ie, takim  ele­
m entem  nie je s t posiadanie 
gruntów pod inwestycje, na­
wet uzbrojonych, bo grunty  
ma każdy.

Może się wydawać, że 
atrakcyjność inw estycyj­
na jest funkcją (pewnie dają­
cą się m atem atycznie wyli­
czyć) odległości terenu inwe­
stycyjnego od dużego ośrod­
ka miejskiego i od n a jb ar­
dziej uczęszczanych szlaków 
komunikacyjnych.

Z drugiej strony, atrakcyj­
ność inwestycyjna je s t więk­
sza, kiedy oferta inwestycyj­
na je s t dostosowana do pro­
filu gospodarczego danego 
terenu . A więc, przywoła­
na tu  jako przykład gm i­
na Chocz, posiadająca liczne 
walory przyrodniczo-krajo­
brazowe, położona na trasie  
W rześnia -  Kalisz (a więc: 
au to strada  A2 -  najstarszy  
ośrodek miejski w Polsce), 
ma szansę na przyciągnięcie 
turystów  i inwestycji 
w branży turystycznej.

Kolejna w ażna rzecz 
-  podstawa dobrego m arke­
tingu: atrakcyjne nie je s t to 
co oferujący uważa za a trak ­
cyjne, nawet jeżeli oferta jest 
najwyższej jakości.

A trakcyjna oferta to taka, 
k tórą inw estor uzna 
za atrakcyjną. Uzyskamy to 
nie tylko dbając o jakość 
oferty inwestycyjnej oraz jej 
dostosowanie do potrzeb 
przedsiębiorców. Z drugiej 
strony, musimy dotrzeć 
do inwestora i przekonać go, 
że oferta naszej gminy je st 
najlepsza.

Do tego celu nie wystarczy 
zwykły opis okolicy czy te re­
nów inwestycyjnych. Gmin, 
w których może rozwijać się 
tu ry styka są setki. A więc 
gmina Chocz, która ma przy­
gotowaną ofertę, dobrą stro­
nę internetow ą (www. chocz. 
pl) w języku polskim i nie­
mieckim oraz gotowy folder 
inwestycyjny może pomyśleć 
o następnym  kroku -  okre­
śleniu swojej przewagi kon­
kurencyjnej wobec innych 
podobnych gmin w okolicy 
i w Polsce oraz przekonaniu 
potencjalnych inwestorów, że 
inw estując w Choczy zrobią 
dobry biznes.

Jakie są potrzeby 
inwestora?

Przedsiębiorcy przede 
wszystkim chcą zrobić biznes

i podejmując decyzję inwe­
stycyjną liczą dobrze, czy to 
im się opłaca. Jeśli jednak  
mogą osiągnąć podobną opła­
calność w kilku różnych 
miejscach, kierować się będą 
dodatkowymi czynnikami. 
Jednym  z nich będzie prze­
konanie o atrakcyjności da­
nego terenu uzyskane dzięki 
działalności promocyjnej. 
Może to być również bardzo 
pozytywny stosunek władz 
gminy, które dobrze opieku­
ją  się każdym inwestorem.

Przedsiębiorca chce uzy­
skać jak najwięcej informacji 
o proponowanych ofertach 
inwestycyjnych w języku 
który zna, nie poświęcając 
na to zbyt wiele czasu.

Przedsiębiorca chce wie­
dzieć, jak ie  formalności go 
czekają i ile czasu zajmie mu 
rozpoczęcie działalności 
w gotowym obiekcie.

Przedsiębiorca potrzebuje 
osoby, która będzie znała je ­
go projekt, potrzeby i będzie 
umiała się z nim skomuniko­
wać -  to znaczy, nie tylko 
znała język obcy, ale jeszcze 
potrafiła zrozumieć potrzeby 
firmy.

Ja k a  je s t rola Wielkopol­
skiej Agencji Rozwoju Przed­
siębiorczości i C entrum  Ob­
sługi Inw estora w tym 
wszystkim? I dlaczego pisze- 
my właśnie o Choczy?

Naszym celem je st promo­
wanie inwestycjiw całym re­

gionie, również w tak  zwa­
nych sub-regionach. Poszu­
kujemy możliwości rozwojo­
wych, pomysłów na projekty, 
dobrych przykładów i ludzi, 
którym  chcą zrobić coś wię­
cej dla swojego terenu. 
Chocz to dobry przykład 
pod każdym względem.

W nowym wydaniu pro­
gramu promocyjnego „Invest 
in W ielkopolska 2007” bę­
dziemy przedstawiać sektory 
wysokiej szansy dla sub-re- 
gionów Wielkopolski oraz 
sektory o wysokim potencja­
le i ciekawe pomysły inwe­
stycyjne poszczególnych 
m iast i gmin.

Do promocji regionu i po­
szczególnych samorządów lo­
kalnych wykorzystywać bę­
dziemy nie tylko m ateriały  
drukowane, stoiska targowe, 
spotkania z zagranicznym i 
i polskimi przedsiębiorcami, 
ale również Internet.

Zapraszamy wszystkie sa­
morządy w Wielkopolsce 
do skorzystania z In ternetu  
jako sposobu dotarcia do du­
żej liczby odbiorców -  przed­
siębiorców, wśród których 
promujemy ofertę inw esty­
cyjną regionu.

Kontakt w sprawie opra­
cowania i promocji ofert 
inwestycyjnych: WARP
- COI, teł: 0-61 65 63 507- 
508 i 65 63 510, mail:

mail@wielkopolska-region.pl.

POŻYCZKI
Dla małych przedsiębiorców 

i osób chcących 
rozpocząć działalność 

gospodarczą
Oprocentowanie 5,56 % 

Marża 0,0%
Sam proponujesz sposób 

zabezpieczenia 
Termin spłaty do 5 lat 
W ielkopolska Agencja 

Rozwoju Przedsiębiorczości 
Poznań ul. Piekary 19 

tel. /6 1 /6 5  65 306 
Punkty Konsultacyjno 

-  Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 

Piła, ul. Grunwaldzka 2 
Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4 

Koło, ul. Sienkiewicza 21/23 p.24 
Turek, ul. Kaliska 47 
Gniezno, Rynek 10/1 

MALI PRZEDSIĘBIORCY 
-JESTEŚMY DLA WAS 

www.warp.org.pl

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
mailto:mail@wielkopolska-region.pl
http://www.warp.org.pl


Procedura „Niebieskie Karty” jako przykład łączenia kompetencji 
różnych służb w przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie

P KO b I e My Społeczne  Monitor W ielkopolski grudzień 2006 9 r a g

N
iebieskie Karty to pro­
cedura interwencji wo­
bec przemocy w rodzi­
nie, która składa się z 
odpowiedniej doku­
mentacji i sposobu postępowania 

w przypadku stwierdzenia bądź 
podejrzenia występowania prze­
mocy. Obowiązuje ona w policji 
od 1998 roku, w pomocy społecz­
nej od 2004 roku. Jest zalecana 
także do stosowania przez gmin­
ne komisje rozwiązywania pro­
blemów alkoholowych, w przy­
padku, gdy w rodzinie występuje 
również problem alkoholowy.

Głównym celem „Niebieskich
Kart" jest rozpoznawanie prze­
mocy i usprawnienie pomocy ofe­
rowanej przez przedstawicieli 
różnych służb w środowisku lo­
kalnym, ale tez tworzenie wa­
runków do systemowego, inter­
dyscyplinarnego modelu pracy z 
rodziną. Podstawa skuteczności 
procedury i oferowanej pomocy 
jest współpraca przedstawicieli 
różnych służb stykających się z 
ofiarami lub sprawcami przemo­
cy w rodzinie.

Rozpoznanie przemocy w ro­
dzinie i wypełnienie „Niebieskiej 
Karty" przez policjanta, pracow­
nika socjalnego czy członka 
gminnej komisji to początek pro­
cesu pomagania. Każda z tych 
służb ma w swoich zapisach 
ustawowych możliwość i obowią­
zek korzystania z pomocy innych 
osób, instytucji i organizacji, a 
także obowiązek współpracy, gdy 
zostanie o to przez nie poproszo­
na. W przypadku przemocy w ro­
dzinie działania w pojedynkę nie 
przynoszą pożądanych efektów.

Interwencja to pierwszy i pod­
stawowy krok w procesie poma­
gania, jej celem jest zatrzymanie 
przemocy w rodzinie. To także 
początek procesu pomagania 
opartego na założeniach:
■ najważniejsze jest bezpieczeń­
stwo ofiar;
■ za przemoc zawsze odpowie­
dzialny jest sprawca, bez wzglę­
du na to, co zrobiła ofiara;
■ nie ma żadnego usprawiedli­
wienia przemocy, nikt nie ma 
prawa znęcać się nad innymi;
■ zrozumiałe i dopuszczalne są 
wahania i niekonsekwencje w za­
chowaniu i decyzjach ofiar - jest 
to objaw doznanego urazu.

W procedurze „Niebieskie 
Karty" interwencja jest rozu­
miana jako:
■ 1. Działanie doraźnie, mające 
na celu zatrzymanie aktualnej 
przemocy. Taką interwencję prze­
prowadzają policjanci (służby pa­
trolowo-interwencyjne) i działają 
na zasadzie „straży pożarnej". Jej 
celem w ogólnym rozumieniu jest 
przywrócenie porządku, w razie 
konieczności podjęcie działań 
ochronnych wobec ofiar (np. izo­
lowanie sprawcy), pouczenie o 
przysługujących prawach i grożą­
cych konsekwencjach oraz reje­
stracja zdarzenia. Interwencja 
policji jest działaniem jednorazo­
wym, chociaż może być podejmo­
wana wielokrotnie w danej rodzi­
nie, ponieważ cechą charaktery­
styczną przemocy jest to, że nie- 
zatrzymana - powtarza się i z 
czasem nasila.
■ 2. Szereg skoordynowanych 
działań rozłożonych w czasie i

mających na celu zmianę sytu­
acji. Tak rozumiana interwencja 
bliższa jest działaniom prowadzo­
nym w sytuacji silnego, długo­
trwałego kryzysu, a jej celem jest 
wprowadzenie zmian w funkcjo­
nowaniu poszczególnych osób i 
całej rodziny, tak, aby wyjąć z 
kryzysu, uporać się z jego skut­
kami i zacząć normalnie funkcjo­
nować. Taka interwencje podej­
mują najczęściej np. specjaliści w 
dziedzinie przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie, pracownicy so­
cjalni, dzielnicowi. Działania po­
dejmowane są nie tylko na rzecz 
ofiar, ale także wobec sprawców 
przemocy. Celem pracy ze spraw­
cami jest trwała zmiana nie tyl­
ko zachowań, ale i postaw osoby 
stosującej przemoc.

Cele procedury
„Niebieskie Karty"

■ 1. Ułatwienie rozpoznania 
przemocy w rodzinie.

Pracownicy służb działających 
w środowisku lokalnym i styka­
jących się, na co dzień z rodzina­
mi w trudnej sytuacji, w kryzysie 
powinny standardowo umieć 
określić, czy zgłaszane problemy 
maja związek z występowaniem 
przemocy w rodzinie bądź czy 
mogą się do niej przyczyniać. Bio- 
rąc pod uwagę prawidłowość, że 
nie rozpoznana i  nie zatrzymana 
przemoc z czasem się nasila i 
przyczynia do powstawania coraz 
większych szkód, szczególnie 
ważne staje się wczesne zidenty­
fikowanie problemu i jak naj­
szybsze podjecie działań zapobie­
gawczych. Nie bez znaczenia jest 
też fakt, że nie tylko sprawcy, ale 
także często ofiary próbują ukryć 
występowanie przemocy lub nie 
nazywają doświadczanych 
krzywd przemocą. To w oczywi­
sty sposób utrudnia nie tylko roz­
poznanie, ale także udzielenie 
skutecznej pomocy. Kwestiona­
riusze „Niebieskie Karty" zawie­
rają proste pytania ułatwiające 
identyfikacje problemu i nakre­
ślające podstawowe kierunki 
udzielania dalszej pomocy.
■ 2. Zapewnienie bezpieczeństwa 
ofiarom przemocy.

Zastosowanie procedury,Nie­
bieskie Karty" nie kończy się je­
dynie na zebraniu ważnych infor­
macji na temat zdarzenia lub sy­
tuacji w rodzinie. Jej zadaniem 
jest przede wszystkim szybkie 
uruchomienie działań podnoszą­
cych stan bezpieczeństwa ofiar 
przemocy oraz ich kontynuacja 
aż do momentu, gdy możemy jed­
noznacznie stwierdzić, że udzie­
lono wszelkiej dostępnej i po­
trzebnej pomocy, a przemoc w da­
nej rodzinie już nie występuje.
■ 3. Przerwanie izolacji rodziny.

Istota stosowania przemocy,
jak wiemy, jest sprawowanie cał­
kowitej kontroli nad ofiarami. 
Podstawowym działaniem 
sprawcy przemocy jest odizolo­
wanie ofiar od wszelkich źródeł 
wsparcia i pomocy oraz utrzyma­
nie jego działań w tajemnicy. 
Sprzyja to poczuciu bezkarności 
i nieograniczonej władzy nad 
ofiarami. Każda interwencja po­
winna skutkować dalszymi dzia­
łaniami wspierającymi ofiary i 
powstrzymującymi sprawców. W 
przeciwnym razie utwierdzamy

ofiary w poczuciu bezradności, a 
sprawcę w poczuciu bezkarności. 
Uruchomienie procedury .Niebie­
skie Karty" i włączenie innych 
służb do procesu pomagania 
zwiększa szanse na skuteczne 
zatrzymanie przemocy. Ofiary 
przemocy w rodzinie otrzymują 
informacje, że nie są same i moż­
liwa jest zmiana sytuacji, a w 
środowisku lokalnym są osoby i 
instytucje, które mogą udzielić jej 
potrzebnej pomocy. To także in­
formacja dla sprawcy, że to, co 
czyni, jest przestępstwem ściga­
nym przez prawo i grożą za nie­
określone konsekwencje. Poza 
tym do czasu rozwiązania proble­
mu będą podejmowane wobec 
niego działania prewencyjne oraz 
działania chroniące ofiary.
■ 4. Wsparcie dla ofiar - pisem­
na informacja o przysługujących 
prawach i możliwościach uzyska­
nia pomocy.

Sytuacja interwencji jest czę­
sto pierwszym kontaktem ofiar 
przemocy z kimś, kto może udzie­
lić pomocy. Towarzyszą temu 
zwykle bardzo silne emocje, np. 
wstyd, przerażenie, gniew. Poli­
cja jest najczęściej wzywana w 
sytuacji ostrej, agresywnej prze­
mocy, gdzie ofiara doświadczyła 
realnego zagrożenie życia swoje­
go lub dzieci i jest w szoku. To, 
czego najbardziej potrzebuje w 
tym momencie, to spokój, odzy­
skanie równowagi i izolacja od 
źródła zagrożenia. Mówienie jej 
w tym momencie o przysługują­
cych jej prawach i oczekiwanie, 
że wszystko zapamięta, mija się 
z celem, ponieważ ofiary tuż po 
akcie przemocy często nie są w 
stanie usłyszeć, a tym bardziej 
przeanalizować informacji i pod­
jąć właściwej decyzji. Również w 
sytuacji pierwszego kontaktu z 
innymi służbami ofiary przemo­
cy mogą być silnie zestresowane 
i przerażone. Z doświadczeń wia­
domo, że osoby doświadczające 
przemocy najczęściej zgłaszają 
się po pomoc zaraz po akcie prze­
mocy lub w sytuacji silnego na­
pięcia i sfrachu spowodowanego 
oczekiwaniem na przemoc (faza 
narastania napięcia). Raczej nie 
zdarza się, żeby szukały pomocy 
w tzw. fazie miodowego miesiąca, 
gdy sprawca robi wszystko, by 
załagodzić skutki popełnionego 
czynu i uniknąć konsekwencji. 
Warto wiec pamiętać, że rozma­
wiamy z osobą przeżywająca bar­
dzo silne rozchwianie emocjonal­
ne spowodowane doznanymi ura­
zami.

Procedura „Niebieskie Karty" 
przewiduje pozostawienie ofierze 
przemocy w rodzinie pisemnej in­
formacji o przysługujących jej 
prawach i możliwościach poszu­
kiwania pomocy w środowisku 
lokalnym, tak by w dogodnej dla 
siebie chwili, na spokojnie, mogła 
się zastanowić i podjąć decyzje o 
dalszym postępowaniu.

■ 5. Motywowanie do podjęcia 
działań ochronnych.

Każdy kontakt z osobami do­
świadczaj ącymi przemocy powi­
nien być okazją do motywowania 
ich do podjęcia działań służących 
przerwaniu przemocy oraz ochro­
nie ich samych i dzieci. Warto pa­
miętać, że nikt nie jest w stanie 
być z ofiarami przez cały czas i w

każdym momencie. Dlatego pra­
ca osób pomagających powinna 
iść w kierunku wspierania, 
wzmacniania i zachęcania do od­
budowania poczucia własnej mo­
cy i sprawczości oraz umiejętno­
ści radzenia sobie w sytuacji za­
grożenia. Ważnym elementem 
procesu pomagania jest też budo­
wanie sieci wsparcia społecznego 
w najbliższym otoczeniu ofiar.’ 
Zastosowanie procedury Niebie­
skie Karty" zachęca nie tylko oso­
by pokrzywdzone do poszukiwa­
nia możliwości poradzenia sobie 
z przemocą, ale także osoby po­
magające do poszukiwania 
wspólnie z ofiarami najlepszego 
rozwiązania, uwzględniania 
wszelkich możliwości pomocy 
oraz monitorowania przebiegu 
procesu pomagania.
■ 6. Bardziej stanowcze działa­
nia wobec sprawcy.

Jak już wcześniej wspomnia­
łam sprawcy przemocy w rodzi­
nie często czują się bezkarni. Ma­
nipulują nie tylko ofiarami i 
świadkami przemocy, ale także 
osobami, które interweniują. Ich 
celem jest zbagatelizowanie prze­
mocy i unikniecie konsekwencji 
oraz zwiększenie kontroli nad 
ofiarami. Próbują, zatem odwra­
cać uwagę od czynów, jakie popeł­
niają, usprawiedliwiać (czasem 
bardzo racjonalnie) przemoc, 
przerzucać odpowiedzialność na 
innych. Chętnie też przedstawia­
ją siebie jako ofiarę. Zdarza się, 
że osoby dowiadujące się o prze­
mocy, na skutek manipulacji 
sprawcy odstępują od interwen­
cji lub ograniczają się jedynie do 
wymuszenia obietnicy o popra­
wie zachowania i zaprzestaniu 
przemocy. W interwencji i działa­
niach wobec sprawców przemocy 
ważna jest stanowczość i konse­
kwencja. Zastosowanie procedu­
ry i wypełnianie dokumentacji 
pozwala trzymać się odpowied­
niego trybu postępowania i 
zmniejsza ryzyko ulegania mani­
pulacji. Poza tym sprawca otrzy­
muje informacje, że przemoc w 
rodzinie jest przestępstwem i nie 
pozostanie bezkarny.
■ 7. Zapis zdarzenia - ujednolico­
na dokumentacja.

Dokumentacja „Niebieskie 
Karty" służy nie tylko rozpozna­
niu przemocy, rejestracji przebie­
gu zdarzenia i jego skutków oraz 
zaplanowaniu pomocy, ale jest 
także wykorzystywana w postę­
powaniu przygotowawczym wsz­
czynanym wobec sprawcy. Więk­
szość spraw z art. 207 (znęcanie 
się nad rodziną) nie trafia do wy­
miaru sprawiedliwości lub jest 
umarzana z powodu braku dowo­
dów. Każde udokumentowane 
zdarzenie, nawet, jeśli nie pocią­
ga za sobą drastycznych skut­
ków, jest dowodem na ciągłość i 
powtarzalność przemocy. Wypeł­
nienie przez interweniujących

Jeśli jesteś ofiarą, sprawcą lub świadkiem przemocy domowej, to pod tym 
numerem telefonu uzyskasz pomoc:
PŁATNY PIERWSZY IMPULS: 0 801 12 00 02 poniedziałek -  sobota: 10: 

-2 2 :0 0 , niedziela i święta: 10 :00 -16 :00 .
Przy zarządach miast, miast i gmin oraz gmin na terenie województwa dzia­
łają komisje ds. rozwiązywania problemów alkoholowych, które prowadzą 
punkty i telefony zaufania dla ofiar przemocy w rodzinie i udzielają informa­
cji o możliwościach uzyskania wsparcia.

Wiadomości na temat placówek świadczących pomoc ofiarom przemocy w  rodzinie można również uzyskać 
w Departamencie Ochrony Zdrowia i Przeciwdziałania Uzależnieniom Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz­
twa Wielkopolskiego w Poznaniu, przy ul. Piekary 17, tel. (061) 64 75 328 lub 64 75 338.

policjantów „Niebieskiej Karty” 
nie jest jednak równoznaczne ze 
złożeniem doniesienia o popełnie­
niu przestępstwa (w tej sprawie 
obowiązują inne regulacje praw­
ne). Dokumentacja Niebieskie 
Karty", zarówno dla policji, jak i 
dla pomocy społecznej czy gmin­
nej komisji rozwiązywania pro­
blemów alkoholowych, jest zapi­
sem informacji powziętych przez 
przedstawicieli tych służb pod­
czas wykonywania swoich obo­
wiązków. Nie może być, zatem 
anulowana, wycofywana czy 
zmieniana na prośbę ofiary lub 
sprawcy przemocy.
■ 8. Określenie skali i charakte­
rystyka przemocy.

Analiza dokumentacji Niebie­
skie. Karty" pozwala na rozpo­
znanie w ilu faktycznie rodzi­
nach, gdzie była podejmowana 
interwencja policji lub były pro­
wadzone działania innych służb, 
występuje przemoc. Możemy tak­
że określić m.in. liczbę osób, któ­
re doświadczają przemocy w ro­
dzinie, w tym dzieci; liczbę wska­
zanych sprawców przemocy, a 
także rodzaj przemocy (fizyczna, 
psychiczna, seksualna, ekono­
miczna, zaniedbanie) oraz oko­
liczności towarzyszące przemocy, 
np. spożywanie alkoholu. Te in­
formacje służą nie tylko celom 
poznawczym i określeniu skali 
zjawiska, ale także mogą być wy­
korzystywane przy kształtowa­
niu polityki lokalnej wobec prze­
mocy i planowaniu działań ulep­
szających system przeciwdziała­
nia przemocy w rodzinie, 
n 9. Tworzenie warunków do 
współpracy służb i prowadzenia 
szkoleń interdyscyplinarnych.

Przeciwdziałanie przemocy w 
rodzinie nie może się opierać je­
dynie na działalności jednego 
podmiotu, ponieważ żadna insty­
tucja czy organizacja nie ma wy­
starczających narzędzi, kompe­
tencji i możliwości rozwiązania 
wszystkich problemów pojawia­
jących się w sytuacji, gdy w ro­
dzinie dochodzi do przemocy. Nie­
mniej każda z nich ma do ode­
grania ważną rolę \y procesie po­
magania. Procedura Niebieskie 
Karty" została opracowana tak, 
by łączyć kompetencje służb i już 
na poziomie interwencji współ­
pracować. Najskuteczniejszym 
sposobem podejmowania współ­
pracy jest prowadzenie wspól­
nych szkoleń dla przedstawicieli 
różnych służb, aby już od począt­
ku nawiązywać osobiste kontak­
ty i zapoznawać się z możliwo­
ściami i ograniczeniami różnych 
instytucji.

Problem przemocy w rodzinie 
dotyczy wielu z nas i od nas sa­
mych zależy naprawdę bardzo 
dużo. Wystarczy nie przechodzić 
obojętnie obok ludzkiego cierpie­
nia i dostrzegać to, co dzieje się 
wokół. Ludzie starają się nie sły­

szeć wrzasków za ścianą u sąsia­
dów. Nie chcą się wtrącać w czy­
jeś życie. Uważają, że to jest oso­
bista sprawa każdego człowieka. 
Trzeba zdobyć się na odwagę i 
powiadomić odpowiednie służby. 
Musi się zmienić mentalność spo­
łeczna, ludzie powinni przestać 
godzić się na krzywdzenie słab­
szych i bezbronnych. Przemoc 
stała się normą stosunków spo­
łecznych, a maltretowanie dzieci 
-  sposobem wychowania.

„Dziecko jest całkowicie uza­
leżnione od rodziców, nie wybie­
ra ich samo, jest zdane na wa­
runki, jakie stworzą dla jego roz­
woju. Spoczywa na rodzicach 
ogromna odpowiedzialność za lo­
sy jednostki, którą powołali do 
życia” Te słowa I. Jundziłł (1986) 
powinny nam uzmysłowić, iż naj­
większy wpływ na kształtowanie 
się osobowości dziecka mają ro­
dzice. Powinni zdać sobie sprawę, 
że moje dziecko nie oznacza mo­
ja własność. Muszą uświadomić 
sobie, że dziecko to indywidualna 
rozumna osoba z ogromnym po­
tencjałem, którego rozwój leży w 
ich rękach. Od sposobu postępo­
wania rodziców zależy całe póź­
niejsze życie ich dzieci. Według Z. 
Freuda „zasadnicze podstawy 
przyszłej osobowości kształtują 
się przede wszystkim w okresie 
dzieciństwa, w kontakcie z rodzi­
ną i w oparciu o wzajemne z nią 
więzi uczuciowe”.

Mając na uwadze fakt, że 
przemoc rodzi przemoc, należy 
szukać innych metod wychowa­
nia aniżeli bicie. Zmiana metod 
wychowania wymaga jednak 
wiele odwagi od rodziców. Muszą 
zrezygnować z uprzywilejowanej 
pozycji pana i władcy i dostrzec 
w swoim dziecku drugiego, war­
tościowego człowieka. Rodzice, 
muszą otworzyć się na jego po­
trzeby i kłopoty, wykazać się zro­
zumieniem, cierpliwością i życz­
liwością. W przypadku, gdy doro­
śli zmienią swój stosunek do 
dzieci, staną się sobie bliżsi i bę­
dą łatwiej i lepiej radzić sobie z 
wieloma problemami. Z upływem 
czasu rodzice sami dojdą do 
wniosku, że przemoc fizyczna i 
psychiczna nie daje żadnych po­
zytywnych rezultatów wycho­
wawczych, a wręcz przeciwnie -  
pogłębia istniejące kryzysy. 
Dziecko stanowi sedno naszego 
życia, musi, więc wiedzieć i czuć, 
że jest kochane, i że zawsze znaj­
dzie w nas oparcie. Gdy rodzice 
będą starali się stosować tę zasa­
dę w życiu, powstanie silna we­
wnętrznie rodzina, która potrafi 
sama sobie radzić ze swoimi pro­
blemami bez użycia przemocy. 
Dlatego należy stworzyć dom pe­
łen miłości i życzliwości -  bez­
pieczną przystań, w której doro­
śli zapewnią dziecku odpowied­
nie warunki do jego prawidłowe­
go rozwoju. Opracowała Hanna Waszak
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Z wiedzą i pomysłami po unijne środki
Rozmowa z Przemysławem Gonerą, Prezesem Zarządu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu

-  Czy po targach POLEKO i wo­
bec rosnącego zainteresowa­
nia ekologią z większym opty­
mizmem możemy spoglądać 
na kwestie ochrony środowi­
ska?

-  W minionym roku oddano 
kilka znaczących dla regionu 
obiektów, na przykład Zakład 
Unieszkodliwiania Odpadów 
Komunalnych w Prażuchach 
pod Kaliszem czy zbiorniki 
wodne na Powie w Konińskiem 
i Orli w Pakosławiu. Szczegól­
nie jednak ważne, że są rozpo­
czynane oraz przygotowywane 
kolejne zadania. Z wielkopol­
skich samorządów napłynęła 
rekordowa liczba wniosków 
o dofinansowanie w przyszłym 
roku ich przedsięwzięć ekolo­
gicznych. WFOŚiGW uczestni­
czy również w przygotowywa­
niu 14 projektów dofinansowy­
wanych z Funduszu Spójności. 
O niektórych z tych zamierzeń 
rozmawialiśmy podczas po­
znańskich targów POLEKO, 
które są okazją do spotkań na­
ukowców, przedsiębiorców i sa­
morządowców. Pośród ponad 
tysiąca wystawców z wszyst­
kich kontynentów wspólną eks­
pozycję zaprezentowały także 
Wojewódzkie Fundusze Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Przyciągała ona uwa­
gę zwiedzających, a także licz­
nie uczestniczących w targach 
przedstawicieli biznesu oraz sa­

morządów. Dla inwestorów 
możliwość uzyskania wsparcia 
finansowego WFOŚiGW oraz 
jego pomoc w pozyskiwaniu do­
finansowania unijnego 
na przedsięwzięcia ekologiczne 
ma ogromne znaczenie. Tego­
roczne targi były więc szczegól­
nie interesujące, gdyż wyczu­
wało się już ożywienie związa­
ne z napływem środków unij­
nych. W latach 2007-2013 
na ochronę środowiska Polska 
otrzyma z Unii ponad 4,3 mld 
euro. Wspólnie z samorządami 
musimy je wykorzystać na re­
alizację inwestycji potrzebnych 
ludziom i środowisku.

-Bezpośrednio z targów po­
znańskich wraz z delegacją 
WFOŚiGW udał się Pan 
do Lyonu na targi Pollutec. Jak 
na ich tle prezentuje się POLE­
KO?

-  Każde targi mają swą spe­
cyfikę. POLEKO to nie tylko 
wymiana handlowa, ale także 
promocja ekologii. Tbwarzyszą 
im Eko-Media Forum, które są 
ciekawą formą popularyzacji 
ekologii wśród dzieci i młodzie­
ży. Pollutec są przede wszyst­
kim przedsięwzięciem branżo­
wym. Organizowane już po raz 
dwudziesty drugi zgromadziły 
ponad 2500 wystawców z całe­
go świata, w tym kilkanaście 
firm z Polski. Prezentowane są 
na nich głównie najnowsze

technologie i urządzenia wyko­
rzystujące odnawialne źródła 
energii oraz ograniczające szko­
dliwy wpływ przemysłu na śro­
dowisko. Rozmach, liczba wy­
stawców i proponowanych roz­
wiązań robi ogromne wrażenie. 
Uzmysławia jak potężną dzie­
dziną gospodarki jest obecnie 
ochrona środowiska.

-  Czy w Polsce już także?
-  Potrzebujemy nowocze­

snych rozwiązań w dziedzinie 
zagospodarowania odpadów,

WOJEWÓDZK
OCHR

Przemysław G on era :-W  latach 2007-2013na ochronę środowiska 
Polska otrzyma z Unii ponad 4 ,3  m ld euro. Wspólnie z samorządami 
musimy je  wykorzystać

oczyszczania ścieków czy wpro­
wadzania odnawialnych źródeł 
energii. Do inwestowania 
w tych dziedzinach oraz popra­
wy stanu środowiska zobowią­
zuje nas także Traktat Akcesyj­
ny. Jedynym ograniczeniem są 
koszty. Ale' to się zmienia. 
W najbliższych latach szerokim 
strumieniem popłyną do nas 
środki unijne. Tb wzmaga zain­
teresowanie naszym krajem. 
Wiele firm i instytucji chce 
z nami współpracować. Po­
twierdzają to spotkania i roz­

mowy przeprowadzone we 
Francji. Podczas zorganizowa­
nego na targach w Lyonie Dnia 
Polskiego przedstawiłem sys­
tem finansowania przedsię­
wzięć ekologicznych w Polsce 
oraz rolę w nim i możliwości 
działania Wojewódzkich Fun­
duszy Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. We Fran­
cji działa agencja rządowa 
ADEME, która również wspo­
maga lokalne samorządy 
w przedsięwzięciach ekologicz­
nych. Jej tegoroczny budżet 
przekracza 300 milionów euro, 
zatrudnia ona ponad 800 osób, 
ma przedstawicielstwo w Bruk­
seli oraz oddziały regionalne. 
Także w Bretanii, z którą Wiel­
kopolska od lat udanie współ­
pracuje. Istnieje możliwość roz­
szerzenia kontaktów w dziedzi­
nie ochrony środowiska. Roz­
mawiamy o różnych formach 
współpracy. W ich określeniu 
najważniejsze są oczekiwania 
wielkopolskich gmin i powia­
tów oraz opinia samorządu wo­
jewódzkiego, który decyduje 
o kierunkach i sposobach wy­
datkowania unijnej pomocy. 
Współpraca z francuską insty­
tucją może ułatwić samorzą­
dom poszukiwania optymal­
nych rozwiązań. Ma ona bo­
wiem duże doświadczenie we 
wspieraniu przedsięwzięć wy­
korzystujących odnawialne źró­
dła energii, zmniejszających

www.wfosgw.poznan.pl

ilość szkodliwych odpadów oraz 
ich recykling.

-Możemy się więc od nich 
sporo nauczyć.

-  Atutem Polski, co podkre­
ślał podczas POLEKO minister 
środowiska, jest zachowanie 
bioróżnorodności. Takich pól 
i lasów bogatych w tyle różno­
rodnych gatunków roślin 
i zwierząt prawie już nie ma 
w Europie. Rozwój rolnictwa 
czy budownictwa nie może pro­
wadzić do ich zniszczenia. Mu­
simy zapewnić zrównoważony 
rozwój poprzez ochronę środo­
wiska oraz umiejętne wykorzy­
stywanie jego walorów. Osiąga­
nie tego celu skutecznie wspie­
ra obecny system finansowania 
inwestygi ekologicznych. Gwa­
rantuje on, że każda złotówka 
pozyskana z tytułu opłat i kar 
za użytkowanie środowiska zo­
stanie przeznaczona na jego 
ochronę.

Rozmawiał 

Jan Staniewski

Przyjaciele środowiska
W

ielkopolscy lau re­
aci VII edycji Narodo­
wego Konkursu Eko­
logicznego „Przyjaźni Środo­

wisku” otrzymali nagrody 
i wyróżnienia podczas Tar­
gów Ekologicznych POLE­
KO 2007.

Konkursowi patronuje Pre­
zydent RP Lech Kaczyński, 
a nagrody przyznawane są 
w kilku kategoriach: osobom, 
urzędom, szkołom i firmom, 
którze wnoszą szczególny 
wkład w ochronę środowiska 
i popularyzację ekologii. Wrę­
czali je prezes WFOŚ i GW 
dr Przemysław Gonera i rad­
na Sejmiku Krystyna Pośled­
nia.

W kategorii,, Powiat przy­
jazny środowisku” wyróżnio­
no: Starostw a Powiatowe

Nagrodę,, Mecenas ekologji”  odebrał M irosław Broniszewski (z 
lewej), wójt gminy Przykona.

w Kaliszu i Starostwa Powia­
towe w Ostrowie Wlkp. Tytuł 
„Gmina przyjazna środowi­
sku” otrzymał samorząd Kło­
dawy. Za „Firm ę przyjazną 
środowisku” uznano Ostrow­
ski Zakład Ciepłowniczy. Wy­
różnienie -  „F irm a przyzna 
środowisku i technologia god­
na polecenia” -  odebrał Josef 
Stutz, prezes „Malta Decor”. 
„Mecenasami ekologii” zosta­
li Piotr Ossowski, prezes Za­
rządu GROS-POL Sp. z o.o. 
i Mirosław Broniszewski, 
wójt Gminy Przykona. Certy­
fikaty „Promotor ekologii” 
odebrali: Alina Łańcuch, dy­
rektor SP w Wierzchowie, 
Zdzisław Dzierżyński, dyrek­
tor SP nr 1 we Wrześni oraz 
Janusz Kowarski, dyrektor 
ZSZ w Kole.

R olnictw o z ek o lo g ią ...
N

ad stanem  rolnictwa 
ekologicznego w Wiel- 
kopolsce debatowali 
uczestnicy sem inarium  po­

święconego przyszłości dys­
trybucji i prom ocji p roduk­
tów  ekologicznych w na­
szym  regionie. O rganizato­
rem spotkania był D eparta­
m ent Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi Urzędu Marszałkowskie­
go Województwa Wielkopol­
skiego.

W ielkopolska to region 
przyw iązany do tradycyj­
nych, intensyw nych upraw, 
m oże dlatego i produkcja 
ekologiczna jeszcze kilka lat 
tem u nie cieszyła się tu du ­
żym zainteresow aniem . Ale 
to się zm ienia. Certyfikaty 
ekologiczne uzyskało już 
ponad 200 gospodarstw. Pro­
blemem nie jest już przeko­
nanie rolników  do tego ro­
dzaju produkcji, ale stworze­
nie rynku zbytu dla p rodu­
kowanej przez nich żyw no­
ści. Dlatego organizatorzy 
seminarium, zatroszczyli się 
zarówno o stronę teoretycz­
ną, jak i prak tyczną zagad­
nienia: na sali byli obecni 
przedstaw iciele Akademii 
Rolniczej i Akademii Ekono­
micznej w Poznaniu, ale tak­
że Paweł Skrzypczak, w ła­
ściciel jednej z najstarszych

i najw iększych hurtow ni 
produktów  ekologicznych 
w Polsce, a dzięki profesor 
Janinie Zbierskiej z^ćatedry 
Ekologii i Ochrony Środowi­
ska Akademii Rolniczej 
w Poznaniu m ożna było po­
równać polskie dośw iadcze­
nia z liderem  na rynku pro­
dukcji ekologicznej -  Au­
s t r i i

-  W śród krajów  eu ropej­
skich rolnictwo ekologiczne 
w łaśnie w Austrii ma na j­
większy udział i zaczęło się 
ono rozw ijać szczególnie 
dynam icznie z chwilą jej 
wejścia do Unii Europej­
skiej, czyli w połowie lat 90.
-  w yjaśniała pani profesor.
-  A ustria z tej okazji stw o­
rzyła specjalny krajowy pro­
gram w spierający to ro ln ic­
two, znalazła także sposób 
dofinansow ania go, zarów ­
no ze środków  krajow ych, 
jak i unijnych. Powstał rów­
nież specjalny system  do ­
radztw a do spraw rolnictwa 
ekologicznego zarów no 
na poziom ie ogólnopań- 
stw ow ym , jak i regional­
nym, prom ocja produktów  
ekologicznych i ich reklama. 
Dla austriack ich  specjali­
stów  bardzo w ażne było 
kształtow anie i rozw ijanie 
św iadom ości klienta, by

chciał sięgnąć po te produk­
ty. T rzeba przyznać, że 
w szystkie te działania dały 
zam ierzone efekty i obecnie 
społeczeństw o austriackie 
jest napraw dę doskonale 
w yedukow ane i ma bardzo 
w ysoką św iadom ość ekolo­
giczną -  a za tym oczywiście 
idzie rosnące zapotrzebowa­
nie na te produkty.

Zdaniem profesor Zbier­
skiej w zorzec austriacki da 
się w prow adzić w Polsce, 
zw łaszcza w sferze p roduk­
cji, przetw órstwa, a zw łasz­
cza sprzedaży mleka, owo­
ców i warzyw. W Austrii 
główną rolę odgrywa sprze­
daż bezpośrednia, czyli 
sprzedaż w gospodarstwach 
przez sam ych' rolników. 
W iększość z gospodarstw  
ekologicznych ma tam wła­
sne sklepy, ale są także spe­
cjalne sieci sklepów specjali­
zujące się w produktach eko­
logicznych z certyfikatem . 
Jest to system naprawdę bar­
dzo dobrze funkcjonujący 
i Austria może być znakom i­
tym przykładem  skuteczno­
ści działań marketingowych. 
Ale żeby to osiągnąć, trzeba 
było kilku lat ciężkiej pracy, 
no i ogromnego wsparcia ze 
strony w ładz rządowych, 
a zwłaszcza tamtejszego mi­

nisterstw a rolnictwa -  pod­
kreśla pani profesor.

-  W Polsce mamy już od­
pow iednie akty prawne, są 
program y wojewódzkie 
um ożliw iające rozwój tego 
sektora rolnictwa -  mówił 
dyr. D epartam entu Rolnic­
twa Andrzej Bobrowski. -  Te 
ramy praw ne i finansowe 
praw ne i finansow e należy 
wypełnić praktyczną działal­
nością: najpierw  należałoby 
zacząć od przygotowania 
i wyszkolenia bardzo dobrej 
służby doradców rolniczych, 
którzy um ieliby także tw o­
rzyć odpow iednie projekty 
i później je pilotować, a tak­
że od przyjaznego nastawie­
nia w ładz lokalnych. To 
przecież od ich decyzji bę­
dzie zależało w dużej mierze 
tw orzenie lokalnego rynku 
produktów  ekologicznych, 
sieci hurtowni i sklepów...

Taka polityka jest także 
niezwykle skuteczna -  i to 
także pokazuje przykład Au­
strii -  by zatrzym ać ludzi 
na wsi i dać im tam taką pra­
cę, by mogli się z niej utrzy- 
m ać'oraz by chronić krajo­
braz rolniczy kraju. Przykła­
dów jest bardzo wiele i nic, 
tylko korzystać -  lub wymy­
ślać własne...

U lia  Łada

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Poznaniacy na ich widok przecierają oczy ze zdumienia. Ale na poznańskim Starym Rynku maszerujących 

powstańców wielkopolskich można spotkać niemal w każdy weekend...

W ten n iestandar­
dowy, ale sku ­
teczny sposób 
promuje siebie 

swoje zbiory
Muzeum Walk Niepodległo­
ściowych mieszczące się 
w Odwachu, a pomagają mu 
członkowie Stow arzyszenia 
Rekonstrukcji Historycznych 
wojsk II Rzeczypospolitej 
Polskiej „Odwach” zak łada­
jący historyczne repliki mun­
durów.

-  Nasza współpraca z m u­
zeum zaczęła się w 2004 r. 
przy okazji obchodów 750-le- 
cia lokacji m iasta  Poznania
-  wyjaśnia Mikołaj Klorek ze 
Stow arzyszenia „Odwach”.
-  Razem z LO im. Paderew ­
skiego przygotowaliśmy plat­
formę tem atyczną o Powsta­
niu Wielkopolskim, odtw a­
rzając m.in. scenki z powsta­
nia. To bardzo się spodobało 
i muzeum zaproponowało 
nam współpracę. My też szu­
kaliśm y okazji, żeby rozre­
klamować Powstanie, a ta  
propozycja spadła nam  jak  
z nieba. I to właśnie pracow­
nicy muzeum wpadli na po­
mysł, żeby w soboty i n ie­
dziele wprowadzić w arty 
i patrole na Starym  Rynku 
w replikach m undurów 
wojsk wielkopolskich z 1919 
r..

Pierw szą wspólną z m u­
zeum akcją było „Przejęcie 
Odwachu”, czyli hipotetycz­
ne walki o Odwach. O rgani­
zatorom udało się pokazać, 
jak  to napraw dę mogło wy­
glądać i akcja okazała się

Na Starym Rynku w Poznaniu 
miłośnicy h is to rii i  wojskowości 
pełnią warty w replikach mun­
durów wojsk wielkopolskich 

z 1 9 1 9 r .

prawdziwym sukcesem, zdo­
była naw et nagrodę za na j­
lepszą akcję m uzealną roku 
w Wielkopolsce. Teraz człon­
ków Stow arzyszenia można 
spotkać na wszystkich wy­
stawach tematycznie związa­
nych z wojskowością. 
Wśród 18-osobowej grupy 
pasjonatów kilka osób zaj­
muje się odtwarzaniem mun­
durów i akcesoriów z czasów 
Pow stania Wielkopolskiego, 
inni -  z czasów Kam panii 
Wrześniowej 1939 r., a część 
odtwarza mundury 10 Pułku 
Dragonów z 1. Dywizji P an ­
cernej generała Maczka. 
Wszyscy zbierają ich ekwi­
punek, poznają ta jn ik i ów­
czesnej tak tyk i, m usztry

i pogłębiają wiedzę na ten 
tem at. Jednak  największym 
wyzwaniem są zawsze wido­
wiska plenerowe i rekon­
strukcje dawnych bitew, 
w których uczestniczą.

-  Współpracujemy z inny­
mi stowarzyszeniami, dzięki 
czemu możemy napraw dę 
w iarygodnie przedstaw ić 
działania wojenne, bo trudno 
zrobić to przekonująco, jeśli 
atakujemy na przykład krza­
ki, a nie stronę przeciwną
-  śmieje się Mikołaj Klorek.
-  Na szczęście są stow arzy­
szenia odtwarzające historię 
na przykład wojskowości nie­
mieckiej, z którym i współ­
pracujemy. Do nich należy tu 
na teren ie Poznania G rupa 
Rekonstrukcji Historycznej 
„3 Bastion G rolm an”. Do­
dam, że nie je s t to powiąza­
ne z żadną ideologią, po pro­

arszałek Marek Woźniak 
wręczył na ręce księdza 

I prałata Szymona Dasz­
kiewicza -  Dyrygenta Poznań­
skiego Chóru Katedralnego 
-  zbiorową Odznakę Honorową 
Za Zasługi dla Województwa 
Wielkopolskiego. Nagrodzono 
w ten sposób osiągnięcia w dzie­
dzinie twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony dóbr
kultury.

Uroczystość odbyła się w świę­
to Patronki Muzyki Kościelnej 
Świętej Cecylii, w Bazylice Ar-

stu  oni in te resu ją  się h isto­
rią  ak u ra t tych wojsk. Nie 
m ają najłatwiejszej roli, ale 
czasami ktoś m usi się wcie­
lić w tego wroga... Poza tym 
każda inscenizacja je s t 
-  oczywiście w naszym 
skromnym zakresie -  przed­
stawieniem, gdzie aktorstwo 
je s t niezbędne, więc naw et 
wcielając się w rolę Niemca 
myśli się p tym ja k  o roli, 
a nie jak  o rzeczywistości. 
Oczywiście, by uniknąć kło­
potów, każda „bitwa” jest 
wcześniej s ta rann ie  przygo­
tow ana i ćwiczona ze szcze­
gółowym scenariuszem w rę­
ku.

W tym roku członków Sto­
w arzyszenia „Odwach” bę­
dzie można zobaczyć podczas 
inscenizacji wjazdu Ja n a  
Ignacego Paderewskiego 
do Poznania, przygotowane­

Nagrody dla chórzystów
chikatedralnej w Poznaniu. We 
mszy św. sprawowanej przez ks. 
biskupa Zdzisława Fortuniaka 
uczestniczyli m.in. Chór Kate­
dralny, Scholle, Zespoły Muzycz­
ne, dyrygenci, organiści z archi­
diecezji poznańskiej oraz zaprzy­
jaźniona od 15 lat z ks. prałatem 
rodzina z Holandii, która co ro­
ku gości chórzystów podczas 
koncertów w Królestwie Holan­
dii. Wyróżniono holenderkę F. 
De Kreij Vonk, zaangażowaną 
w działalność społeczną i wymia­
nę kulturalną pomiędzy Wielko­

go przez Stow arzyszenie 
„Macierz”. Będą oni uczest­
nikam i części historycznej, 
kiedy to oficer niemiecki 
wręcza Paderewskiemu notę 
zakazującą mu wjazdu 
do m iasta. -  Rola będzie 
skromna, ale mam nadzieję, 
że będzie to początek dłuż­
szej współpracy z organizato­
ram i tego wydarzenia -  pod­
sumowuje M. Klorek. -  Prze­
cież to też przybliżanie histo­
rii w żywy sposób, a to w ła­
śnie najbardziej chcemy ro­
bić. (LL)

W  następnym numerze 
„M o n ito ra ”  przedstawimy 
Muzeum W alk 
Niepodległościowych,
Oddział w Odwachu 
oraz najciekawsze ekspozycje 
i  zbiory dotyczące Powstania 
Wielkopolskiego.

polską i prowincją Gessenlan- 
dem. Okolicznościowe medale 
„Optime Merito” przyznano rów­
nież chórzystom, którzy śpiewa­
ją od 36,33, 25, 20 lat.

Poznański Chór Katedralny 
zgodnie z najstarszą tradycją 
jest zespołem liturgicznym: śpie­
wa w czasie głównych nabo­
żeństw katedralnych. Propaguje 
także najwybitniejsze dzieła pol­
skiej i światowej literatury chó­
ralnej. Muzyka wielogłosowa 
w katedrze poznańskiej wykony­
wana była już w XV w., przez

Najnowsze
książki

W grudniu Wydawnictwo Woje­
wódzkiej Biblioteki Publicznej 
i Centrum Animacji Kultury w Po­
znaniu wydało kilka interesują­
cych pozycji. Dzięki współpracy 
z Radiem „Merkury" ukazała się 
płyta edukacyjna poświęcona 
gwarze Poznania i Wielkopolski 
„Stary Marych i nie tylko” z serii,, 
Wydarzyło się w Wielkopolsce". 
Na rynku wydawniczym pojawiły 
się dwa albumy: „Barokowe ko­
ścioły w Wielkopolsce" pod re­
dakcją Piotra Maluśkiewicza 
i „Barkowe dwory i pałace 
w Wielkopolsce" Marii Strzałko. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
książka opracowana przez po­
znański oddział Instytutu Pamięci 
Narodowej -  „Ze strachem 
pod ręką i śmiercią u boku... 
Wielkopolanki w konspira­
cji 1939-1945” . Autorki Agniesz­
ka Łuczak i Aleksandra Pietro- 
wicz przy współpracy Marii Krzy­
żanowskiej i Jana Kołodziejskie­
go zebrały relacje, wspomnienia 
i zachowane fotografie oraz do­
kumenty ponad 100 Wielkopola- 
nek, które walczyły z niemieckim 
okupantem. (s ta )

chłopców ze szkoły katedralnej 
oraz kler katedralny. Największy 
rozkwit osiągnęła muzyka poli­
foniczna w XVI w., co wiąże się 
z powstaniem słynnej Akademii 
Lubrańskiego. Do tamtych tra­
dycji nawiązał w 1881 r. ks. Jó­
zef Surzyński, zakładając w ka­
tedrze chór chłopięco-męski. 
Znakomity rozwój Poznańskiego 
Chóru Katedralnego przypada 
na czas, kiedy jego kierownikiem 
od 1 września 1914 r. został ks. 
Wacław Gieburowski.

(ZN)

R ek lam a

Kiermasz żywności tradycyjnej

internet:: grafika :: e-gov :: outsourcing :: prezentacje
Żywność wytwarzana z zastosowaniem tradycyjnych receptur i  surow­
ców, to odpowiedź na produkcje w  wymiarze przemysłowym i  szansa 
dla drobnych producentów. To także możliwość zachowania lokalnego 
smaku i  tradycji, nie tylko kulinarnych.
Dzięki inicjatywie Departamentu Rolnictwa i  Rozwoju Wsi Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego w dniach 9-10  
grudnia 2 0 0 6  r. na terenie MiędzynaroaowychTargów Poznańskich 
odbył się Świąteczny Kiermasz Żywności Tradycyjnej.

Kilkudziesięciu roln ikow i rzemieślników z terenu Wielkopolski 
przedstawiło swoją ofertę wyrobów o charakterze lokalnym, tradycyj­
nym i  regionalnym. Spotkało się to z dużym zainteresowaniem miesz­
kańców Poznania. M ogli kupić produkty, o których wspominały bab- 
cie,jak na przykład olej rydzowy. (SN)
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Pamiętamy 
rok 1918!

T egoroczne uroczystości 
upamiętniające Powstanie 
Wielkopolskie odbędą się 
w środę 27 grudnia.

O godz. 9.30 na Cmentarzu Za­
służonych Wielkopolan 
na Wzgórzu św. Wojciecha kwia­
ty na mogile gen. Stanisława Ta- 
czaka złożą władze województwa 
i przedstawiciele organizacji 
kombatanckich. O godz. 10. 
w poznańskiej Farze odbędzie 
się msza święta w intencji Po­
wstańców. Następnie goście 
utworzą pochód, który przema­
szeruje ulicami Poznania (Lud­
gardy, Paderewskiego, Marcin­
kowskiego, Ratajczaka) pod po­
mnik Powstańców Wielkopol­
skich. Kwiaty będą złożone 
przed pomnikiem 15 pułku Uła­
nów Poznańskich i tablicami pa­
miątkowymi: Ignacego Paderew­
skiego, Dowódców Powstania 
Wielkopolskiego oraz Franciszka 
Ratajczaka.
O godz. 11.45 pod pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich sta­
nie wojskowa asysta i poczty 
sztandarowe. Kwadrans później, 
o 12 rozpocznie się główna część 
uroczystości. Dowódca Garnizo­
nu Poznań złoży meldunek, na­
stąpi podniesienie flagi państwo­
wej i zmiana honorowego poste­
runku. Tą część zakończy apel 
poległych, salwa honorowa oraz 
odśpiewanie Roty. O godz. 13.15 
przed Hotelem „Royal” nastąpi 
złożenie kwiatów pod tablicą Do­
wództwa Głównego Powstania 
Wielkopolskiego. Całość obcho­
dów zakończy uroczysty koncert 
w Auli UAM, który rozpocznie się 
O godz. 18. (rr)

Krystyna Feldman: -  W cijgir 
półtorej godziny muszę zagrać 50 
la t mojego życia...

Wielkie premiery
W

 grudniu, w Teatrze 
Wielkim widownię 
bawił już „Czarodziej­
ski flet”, urzekał „Dziadek 

do orzechów, a przed Bożym 
Narodzeniem w repertuarze 
znajdą się „Wigilie Polskie” 
Barbary Wachowicz.

Jednocześnie trw ają przy­
gotowania do nowej prem ie­
ry, opery Rogera Watersa „Ca 
Ira”. -  Powodzenie p lenero­
wej wersji tego spektaklu, za­
chęca nas do szczególnie in­
tensywnej pracy -  mówi dy­
rektor Sławomir Pietras. 
-  Nie bez znaczenia jest fakt, 
że spektakl budzi zaintereso­

Krystyna Feldman gra siebie
M

onodram Roberta Glińskiego 
„I to mi zostało...” na podstawie 
biografii Krystyny Feldman 
i w jej wykonaniu, można oglądać w Te­

atrze Nowym w Poznaniu.
Premiera monodramu odbyła się 16 

grudnia. Autobiografię Krystyny Feld­
man -  „Festiwal tysiąca i jednego epi­
zodu” -  spisał Tadeusz Żukowski, a sce­
nariusz opracował Sergiusz Stema-Wa- 
chowiak.

-  Tb dla mnie duże wyzwanie -  zwie­
rzyła się podczas konferencji prasowej 
pani Krystyna. W ciągu półtorej godzi­
ny muszę zagrać 50 lat mojego życia ...

O swym życiu aktorka opowiada 
w garderobie pełnej cieni przeszłości. 
Dzieli się przeżyciami historycznych 
wydarzeń oraz wspomnieniami o życiu 
przedwojennej Polski. Tb wspomnienia 
wypełnia piosenkami, anegdotami 
i żartami wyrażającymi dystansu 
do siebie i rzeczywistości. I chociaż to 
spotkanie z popularną aktorką nie jest 
spowiedzią, to jednak ukazuje jej „mę­
stwo bycia”, wierności sobie. Sceniczny 
autoportret nosi rysy „uporu cnót”, 
za opowieść o „dukcie życia”, szukając 
piękna i dobra -  znajduje prawdę.

(od)

Otwartą próbą dla studentów i dziennikarzy, 9 grudnia 
dyrektor Janusz Wiśniewski z Zespołem Teatru Nowe­
go rozpocząłpracę nad „Burzą”  Szekspira. -  Dlaczego 
zapraszamy Świadków na tę podniecającą dla nas, ale 
i najtrudniejszą chwilę, kiedy nic jeszcze nie wiemy, ani 
co, ani jak, kiedy czujemy się nadzy i jakby „jeszcze bez 
Imienia”? Kiedy dopiero jesteśmy u progu mediacji 
z Szekspirem o akceptacje naszych wyborów? -  pyta 
reżyser i wyjaśnia: -  Otwierając tekst „Burzy” na pierw­
szej stronie ze wzruszeniem otworzymy niejako Wielki 
Testament, najważniejszy zapis na naszą rzecz, jaki kie­
dykolwiek powstał w  Sztuce i dla Sztuki. Powtórzmy, 
co zawsze chórem sobie powtarzamy w Teatrze: „Bóg 
dał ludzkości Szekspira, żeby lepiej siebie zrozumiała” , 
żeby trwała przy „intuicjach etycznych” .!®

wanie wielu im presariów  
w świecie. Premierę w Te­
atrze Wielkim zaplanowano 
na 30 stycznia.

-  Tym spektaklem  poże­
gnamy stary i powitamy no­
wy rok. To dlatego, że tylko 
w 2006 r. możemy wykorzy­
stać fundusze zarezerwowa­
ne na realizację „Ca Iry". 
Oczywiście z wcześniej za­
planowanej prem iery 
„Strasznego dworu” Stanisła­
wa Moniuszki nie rezygnuje­
my. Odbędzie się ona w 3 lu­
tego 2007 r..

Dzięki unijnym  fundu­
szom  siedziba Teatru W iel­

kiego ma nową elewację, od­
restaurowane reprezentacyj­
ne wejście i w nętrza, które 
odzyskały swą świetność. 
Dyrektor twierdzi jednak, że 
potrzebna jest rozbudow a 
gm achu (zaplanow ana 
i przygotowana). -  Niestety, 
w pierw szym  podejściu Ko­
mitet Sterujący nie udzielił 
naszem u teatrowi rekom en­
dacji w kwocie 20 min. Dla­
tego nie ustaję w zabiegach 
o pozytyw ną decyzję w tej 
sprawie. Liczę na zrozum ie­
nie wśród radnych Sejmiku, 
zwłaszcza z Komisji Kultury 
oraz Zarządu Województwa.

Scena z „D ziadka do orzechów”

Gmach pod Pegazem, nazy­
wany często okrętem  flago­
wym kultury polskiej i wiel­
kopolskiej zasługuje na unij­
ne wsparcie. Zwłaszcza, że 
jesienią 2010 r. będziemy ob­
chodzić stulecie jego istnie­
nia. -  To obiekt w zniesiony 
przez Prusaków, ale z pienię­

dzy wielkopolskich podatni­
ków! Przy całej zm ienności 
losów narodow ych ten 
gmach zawsze byt miejscem 
w spaniałych manifestacji 
kultury niemieckiej i polskiej 
tradycji narodowej -  dodaje 
dyr. Pietras.

(OK)

Bibliotekarze nagrodzeni

G
nieźnieński Teatr im. 
Aleksandra Fredry za­
prosił w grudniu wi­
dzów na premierę „Wigilijnej 

opowieści” Karola Dicensa.
Brawa publiczności i życzli­

we recenzje świadczą o sukce­
sie. Aktorzy poprowadzeni 
przez Józefa Jasielskiego 
-  reżysera, scenografa i auto­
ra  nowego przekładu arcy­
dzieła Dicensa -  trafili 
do serc i umysłów widzów. 
„Wigilijna opowieść” Ja sie l­
skiego wzrusza, ale przede 
wszystkim przypomina, że 
pieniądze to nie wszystko...

Niebawem odbędą
się XVII „Spotkania Kolędni­
ków”. Warto odnotować, że 
rokrocznie na spotkania z ak­
toram i do tea tru  przychodzi 
coraz więcej szkolnych grup 
kolędniczych. Uczniowie śpie­
wają, grają, opowiadają, a ar­
tyści słuchają, oglądają 
i wspólnie z kolędnikami ana­
lizują ich poczynania.
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Wigilijna opowieść i kolędnicy
Dyrektor tea tru  Tomasz 

Szymański sprzyja pielęgno­
waniu tradycji, ale już myśli 
o kolejnej premierze -  „Wese­
lu” Stanisław a Wyspiańskie­
go -  którą zaplanowano 24 
marca.

Zmienia się miasto, zmie­
niają się widzowie, zmieniają 
się też obowiązki teatru .

„  Wigilijna opowieść”Jasielskiego wzrusza, ale przede wszystkim przypo­
mina, że pieniądze to nie wszystko...

Gniezno jest już liczącym się 
ośrodkiem akademickim. 
Działa tu  pięć uczelni. Coraz 
więcej studentów jest nie tyl­
ko na widowni, ale zajmuje 
się teatrem  aktywnie. Dlate­
go pilnie potrzebna jest 
mniejsza, kam eralna scena, 
na której można by wysta­
wiać eksperymentalne sztuki,

' ‘14.1

prezentować repertuar intere­
sujący węższe grono widzów. 
Istnieje co prawda scena Ini­
cjatyw Aktorskich, specjalizu­
jąca się m.in. w przedstawia­
niu sztuk współczesnych auto­
rów z kręgu języków słowiań­
skich, ale to za mało. W są ­
siedztwie gnieźnieńskiego te­
a tru  do kupienia je s t dom 
po magazynach POSTI. 
Po niewielkich adaptacjach 
-  nadałby się właśnie na sce­
nę kameralną.

-  Wierzymy w życzliwość 
samorządowców gnieźnień­
skich, radnych Sejmiku i Za­
rządu Województwa -  mówi T. 
Szymański. (OK)

Osiemdziesiątosiem klawiszy
Iam nadzieję, że ta zasłużona 

impreza dożyje czasów, kiedy 
będzie można przy jej nazwie 
dopisać liczbę 88. Tyle jest klawiszy 

w fortepianie -  mówił Paweł 
Brodowski, prowadzący 33. 
Międzynarodowy Festiwal Pianistów 
Jazzowych w Kaliszu. Ta trzydniowa 
impreza zakończyła się 26 listopada. 
Kaliski festiwal jest jednym 
z najstarszych i najbardziej 
renomowanych w kraju. Dla miasta 
jest jeszcze ważniejsza, stanowiąc 
-  obok Kaliskich Spotkań 
Teatralnych-jedną z dwóch 
największych cyklicznych imprez

Zasłużonym  w ie lkopo lskim  
b ib lio tekarzom  wręczono 
nagrody im . Andrzeja 
W ojtkow skiego za zasługi 

w  dziedzinie b ib lio tekarstw a 
i b ib lio tekoznaw stw a. Tego­
rocznym i laureatam i Nagrody 
G łównej zostali: Halina Ganiń- 
ska -  dyrektor Biblioteki G łów­
nej P o litechn ik i Poznańskiej, 
Dorota G rew ling -  dyrekto r 
M ie jskie j B ib lio tek i Publicznej

Wyjaśnienie

W;(nr 10/65 „Monitora 
W ie lk o p o ls k ie g o ” 
z października 2006 ro­

ku na stronie 6 w rubryce „Sa­
morząd” zamieściliśmy tekst, 
który w redakcyjnym opraco­
waniu został błędnie przypisa­

kulturalnych w ciągu roku. W ciągu 
tylu lat festiwal dorobił się własnej 
historii, nie tylko zresztą 
artystycznej. W 1981 r. przerwał go 
stan wojenny, a tym razem niewiele 
brakowało, aby został odwołany 
z powodu żałoby narodowej. Jazz 
rządzi się jednak własnymi 
prawami i nie musi kłócić się 
z nastrojem powagi. Tym bardziej, 
że na scenie Centrum Kultury 
i Sztuki, jak co roku, prezentowali 
się uznani mistrzowie, a obok nich 
młodzi, ale najbardziej obiecujący 
przedstawiciele gatunku. Program 
obejmował 10 koncertów. Kaliska

w  Chodzieży, W ojciech Spale- 
niak -  dyrekto r B ib lio tek i Ra­
czyńskich; Nagrodę M łodych 
o trzym ał Rafał W ójc ik  z Pra­
cowni S tarych D ruków  w  B i­
bliotece Uniwersyteckiej w  Po­
znaniu. Uroczyste wręczenie 
nagród z udziałem Marka Woź­
niaka -  marszałka w o jew ódz­
twa w ie lkopo lsk iego  odbyło 
się 23 października w  Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu.- (sta)

ny radnemu Lechowi Dymar­
skiemu. Opublikowane opinie 
i oceny nie są w pełni zgodne 
ze stanowiskiem radnego. Pa­
na Lecha Dymarskiego i Czytel­
ników serdecznie przeprasza 
my. Redakcji

publiczność obejrzała i wysłuchała 
m.in. zespoły Jacquesa Loussiera, 
Bobo Stensona, Torda Gustavsena, 
Gary Guthmana i Krzysztofa 
Herdzina. Najbardziej podobali się 
Loussier i jego jazzowe trawestacje 
muzyki poważnej oraz Gustavsen 
i jego kameralne, subtelne 
nastroje. Uwagę zwrócił też 
na siebie Yaron Herman z Izraela, 
choć-jako występującemu 
w pojedynkę, młodemu, niemal 
debiutującemu -  nie wróżono mu 
powodzenia. Powtórzmy 
za organizatorami: do zobaczenia 
za rok! (kord)
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